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Przegląd polityczny
Lwów 16 listopada.

Zaoiorar śladów mst,oryozn.*j przeszło
ści — to w polityoo metoda przedewszysukism 
jpraska i stosowana WazęcLi*, gd^ie j-no«iię da. 
Królewski* rozkazy znoszą tan*. prastare na
zw] krajów, miast, -  .osek, nawet mizernych, 
folwarków; rzezi, gory, j wióra, ba, i kałuże 
muezt* się fcm nazywać choć najdziwaozniej, 
byk z praska; ozarno-bmły posost powinien 
powlekać wszystko. Bawi to oczy i cieszy seroa 
tych ładzi, którzy pomimo uałej prakuyoznośui 
za wiele przywiązują znaozoiiia du pozorów. 
Jeśli nie umieją szanować nawet nazwie k ro
dowych, trudno, by szanowali krajowe kolory. 
Więo oto, czyniąo zbdosc dzieoinnomu ząd „ u 
snksowanyoh szowinistów, oesr-rz Wilhelm II  
podpis*! ministoi^alny konoept, śe odtąd nie 
.[Jory  czerwony i biały, looz pruskij  ozainy i 
biały z dodaniem jeszoze rai. białego mają być 
krajowemi w Poznsńikiem. Powszechnie utrzy- 
mują, zgodnie z dośó licznymi faktami, że ce
sarz 'Yilheim ma umysł i charakter niapospo 
b ta ; ie  jest wrażliwy na ludzkie cierpienia 
świadczą o tern jego starania o poprawę bytu 
robotników; ie  religijny, widać z tego, i i  aba 
c podnia.ieme swego wyznania i sam spsłnir 
obowiązki Lu_nodzie „_in, gdzie nie ma pastora; 
Ce ma zmysł dla piękna, świadczą o tem jego muzy- 
*n>, malarskie i literackie konoe^oye. Smifły

iest, skoro b*>z diagioh korowodów odprawił 
Ji smarka, a nierar przemówił publioznie w spo

sób, wskazujący, i i  nie dba o p07ularncśó. Mc 
silną wolę, otwarty umysł i piękne porywy; 
tem więc przykrzę,, ie  się zgodził na Łazowski 
domagam* bię hakatystów.

Nam, przyzwyczajonym ju t do tego, ie  
nio polskiego nie jest szanowanj w Prusaoh, 
tylko ów zawód wyobraień o charakterze Wil- 
u«U i II sprawia na'więks<.ą niespodziankę. 
Leci dawno jui powieaziano, ie  nsą, którym 
prouk olympiiski wozem watrząsaó miło.1 A y 
to rozporządzenie o krajowyoh koloraoh nie 
buało żadnych następstw, od nai> tylko zrleiy. 
"W loozme chciano jeszcze raz nas podrażnić, roz- 
ialió, popohnąó do jzkiegoś ozynu nierozwzgi; 
wszwkie w tym celu ju i duto od pewnego ozasu 
zrobione i zapewne pomysłowość w tym ki*- 
rum l jaszuze się nie wyczerpała. Daniny 
spekój będz » najlepszą na t'< odpowiednią i 
wygt»ną. Nieoh proch olimpijski kurzem się 
podnosi i , pruizim wozom — wóz przeieoi, 
Kor* opadnie na tf  samą ziemię i po aai *ne? m 
będzif 0'impijskun. O rozdrażnieniu w Poznań- 
ekiem donoszą telegramy niemieohioh dz:onzi- 
ków, które ws«.ystkia chwalą rozporządzenie, 
jako riiną wsI.azÓT. iię, i i  Poznańskie jest uwa- 
4a*e za prowineyę pm . ą tylko Qm manta jast 
■dama, ie  nie trzeba było drainió i ie  jest nie
godne eywilizewanego państw* nieszanowaó 
hizturyeznyoh rzeczy. Rozumiemy i podziela- 
“ y kiesm .k. uozu y przez Wielkopolan — i 
tego doi.' d li nas wszystkioh w obeo własnego 
aezaciu i w obeo świata. Na dowodzenia, ii 
wyrzuueiue z prowinoyonelnej chorągwi koloru 
eierwonego i zastąpieni* go ozarnym, jest sil- 
nem fc»»koentowaniam praw pruskioh do Po- 
znannkiego, moina odpowiedzeń tylko wzrr- 
ezeuiem ramion. Lej'lejby to laekoentowano 
*an waniem praw naszych, pogodzeniem W irl- 

kopolszi B Prusami. Napoleon I tbak pragnął 
otzezadzió drailiwość Rosyi, ie  Księstw v W ar
szawskiemu dał kolory amarantowy z białym, 
* ozy przez to osłabił wniem eolskie uczmois ? 
Bismark zeskamotowtł królestwu hanowerskiemu 
jsgo odwieczne birwy uzerwoną, białs. i zieloną, 
dał natomiast pruskie, ale przeto Welfow nie wy- 
tępił. Alzaajr i Lut*rj zgii również odebrano 
kolory hiaUn-yczne i tyle razy w różny eposób 
dMac « j  mtrL i""anr prawo Niemieo do tyoh 
krajów, a jednak nie przeszkadza to właśnie

teraz dwom l^onkim  w Rc, ,y?. dziennikom, 
Petersburskim Wiedomoiciom i ju i ułaskawione
mu Graidaninou* dowodzić, ie  spokoju w .Euro
pie nie będzie, dopóki Rosy a nie pogodzi Nie- 
miao z Franoyą, rozsądziwszy sprawę tych obu 
LŁbranyoh prowinoyi. Rówmei w Anglii na
der powaine pubBkacye zaczęły dowodzić, i i  
Brytanii popełniła błąd, nie wystąpiwszy pod 
koniec ffojny franousko-msmieakit j w obronie 
Ihanoyr i nie zaprotestcwawsiy w potób naj 
bardziej stanowoay przeoiw zaborowi Alzacyi i 
Lowryngii — : ten błąd musi Brytania n&pra- 
w’ó. Od rozpraw nublioyjtyoznyon do czynów 
droga ogromnie daleka, leoz w Piaiaym razie 
dowodsą Le głosy rcjyjskie i angielskie, ie  
markowanie praw do zdubytigo kt*ju za po
mocą zmieniania historycznych nazw i barw 
jego nikomu naprawdę nic imponuje.

Cierpliwość jest pukleizem niedoL. NI och 
Prusacy nas draiuią, jątrzą, ciągle nam 
przypominają, ia  ile  nam z nimi, — to tylko 
wzmoori atzą samowiedzę, wykształoi w na# 
solidarność, którą dopiero zaozynamy -.■yrabiać 
w sóbi®, rozpłomieni polskość n a i  et tam, 
gdzie ju i wygasała, nau zy nas braó się na pa
zury w oiohej pracy nad sobą i dla siebie. Nie 
uśniemy na narkotycznych ziołach zmiennych 
łask. Byłoby lepiej dia stron obu, gdyby dano 
nam spokój, leoz j śli ich zaślepienie.na ton ie  
pozwala, nam pozostaje fylao obraohuwywaó, kto 
więcej na lom itraoi. Leoz żebyśmy po długiej 
walce wyszli kiedyś z zyskiem, bądźmy cier
pliwi nietylko w czyn .oh, lec i w mowie.

Zaczął się w Sofii proces sądowy pizeoiw 
mordsrp -m Stambułów a, leoz czy się skończy, 
nie wiadomo, bu wielu świadków kryje się 
z obawy zemsty przyjaciół pudaądnyoL. Akt 
prokuratorski gł^si, że mordercami są: Tiu- 
lakczyje w, znany polityoany warchoł, który we 
wszystaich spiekach brał udział i dotąd nie 
uwolnił się od zarzutu, że należai do bandy, 
któn zabiła ministra Beloaews, » potem buł
garskiego przedstawiciela w Konstantynopolu, 
Dmitrewa; dalej — Miohał Stawrew, Halu, Ge
orgie w, Cwpt1 now, Talu i mrman Azo w. Ci 
wtz.ybny siedzą na ławie podsąduyoh. Furman 
Azów, rr mściciel powozu, był przeł upiouy przez 
tyoh mord jroów, aby zajechał przed d r' wi kt, 
wiarni, gdy Stambułów i  niej wyjdzie i aby 
P^trm, ju f wioząc go, w pewnem miejscu je
chał noga za nogą. Wina jygo tam większa, śe 
byt zaufanym wciiiioą fcittmbułow *, jemu za- 
wdaięozał pośled«nie powozu i koni, i  wiedzir’, 
*e Ł-jOzm morderozj na.ad  Zbrodnia był* 
troskliwi- przygotowana; kilka rtzy, podczas 
ciemnych nocy, robili spiskowcy z #ym samym 
powozem próby n?,padu w tym wialnia punk
cie, w którym ostatecznie dokonali mordu. Tiu- 
tekozyjew, jak we wszystkich innyoh wypad- 
k*ch, tak i tym razem nie brał bezpośredniego 
udz. u w morderstwie; on tylko płaoił, dostar- 
oaył broni, kieruwał próbami, ale w stanowczej 
chwili trzymał się z Jalek-. Mordowali Halu, 
Talu i Georg: 3w, leoz mieli trudną przeprawę, 
bo Stambułów odznaczał się niezwykłą siłą 
fieyozną, nadto zaś poj *oh*,ł z nim Ps#ków, ozb- 
go spiokowoy nie wiedzieli. Otóż gdy Petków 
zaczął erzyozeó, obróoil się na koźle Azow, rę
ką amknął mu usta i ud irzeniem nogą w brzuoh 
pozbawił przytomucśoi, puczem wyrzucił go 
-s powozu. W  tej samej chwili Stambułów wy
rwał cię z rąk oprawców i ju i wyskakiwał, 
gdy Azow ołowiana gałką bicza grzmotnął 
go po głow: i oszołom*!. Wceay to sztylety
m.orc.^o. w doi ;o ały reszty. Georgiewa silnie 
s ran i Stambułów i ten łotr, porzucony przez 
swych to sarzyszy, Użal na aliey we "uasnej 
posooe. O^ói Azów szybko odwiózł konająoegu 
Stambułów* do domu i _m lamentując oddał 
go służbie, a sam wrócił, ułożył w powozie 
Georgie wa i odwiózł do sohroniska morderoów, 
poczem sam znikł z Sofii.

Proces rozpoczęto dlctego, ie  podczas trwa 
jąoej teraz akuyi przed Tyborciej do sob-ania, 
opozyoyoniśoi nawet z obozu Karaweio—a do- \ 
wodzili na zgromadzaniLoh i i  rząd pokrywa 
morderców. Zapewne nie spodsieweli się on i,' 
aby Sooiłow odpowiedział na ta zarzuty zarzą
dzeniem prooesu, który rozdrażni w*zysfkie da
wne siamiętnotó Teraz oi sami opozyoyonisoi 
dowodzą, is prooei j*>gt farsą, bo rząd się po
starał o brak świadków. Jakoż istotnie żadon 
się ni j uta^ił. TrzeDa było oaroozyo rozprawę 
po uchwaleniu waawanis do rządu, aby żan
darmi przemocą doiUiczyli świadków. Sb^iłow 
zawiadomił prezesa aądn, że dał już prefekwj m 
odpowiednie rozkazy i że ręozy za dobry ich 
skutek.

W przededniu ważnych rozpraw.
Piszą nam z 'Wiuduia 15 listopada, 
Powszechna awaga zwraoa się na ji trzej 

jze rozprawy w sejmie berlińskim. Od nioh 
bowiem w znacznej mierze sahioć będ-ia, czj 
trójprzymi .irzs, nie^ąipLwie ciła^ione ostatnirmi 
zajśoi^itni, dostąpi moralnego wLinoonieaia, ozy 
przeoiwnie dól-sego osłtbieuia ? Nie ulega 
wprawdzie wącpiiwośoi, ie  cantrum oświadczy 
się ifcanowozo za ścisłsiu utrzymaniem trójprzy- 
mierza. Ale głównie ohodkii o to, jak się za
chowają te stronnictwa , które dawniaj staw«- 
ły najozęśaiei ĵ o stronie Bismarka: konserwa
tywne, „Reioh spartol** i narodowo' liberalne ? 
Jeżeli te stronnictwa w duchu staropruckiaj 
polityki oświadczą się ohoćby tylko poś"ednio 
za pi zj irróoenmm „diutu z Ro-yą“, natenozis 
będzie to oznaczało daW e osłabienie trójptaj - 
mierzą. Teorya, ie  państwa, należąca do trój- 
przymierza, mogą utrzymywać przyiaźue i nr j- 
przyjrżaiejuze stosunki i związki z innemi mo
carstwami, a zwłaszcza s Losyą, przeciwko któ- 
rei został zawarty sojusz w r. 1879, jak nie- 
jadnokrotnis podnosiliśn y, jest tiazes&m, który 
usłania liojrtacyA o w.rgi^dy R osy i, osłabia 
trój przymieras i w ostatniej konsekwenoyi 
musi tę kombinaoyę rozsrdzió. Nie możnŁ się 
domagać po sejmie niamieokim, aby się oś wind 
o ^ ł  wprost przeciwko utrzymaniu przyjiżnych 
stomnrów ; Rosyą, al* jeżeli nie zuzna^zy bar
dzo dobitnie a głównie przy udziale wymie
nionych powyżej stronniotw, Aa przedewszytt- 
kiem i główniu pragni# utrzymania tró,'p?zy- 
mierz-, natenczas dozna ono no w oj dotkliwej
klęski moralnej. . ' ,£ __ ——---- -

W każdym r>zie sytuaoya międsyuarodo- 
wa jest niezmiernie naprężona. W  takiej ihwili 
zwiększyć zamiąszaru w Austro-Węrrzeob tpo- 
rtm i pomiędij dwiema połowami raonarohii, by
łoby nietylko niedorzeosuośoią, d e  zbrodni po- 
lityozną. Z pewuośoią rv*umieją to doskonale 
rządy, to tek n n  podsłuohawssy wozorajsr^oh 
rozmów br. Banfiogc z hr. Gołuchowskim i hr. 
Badenim, łatwo domyśleć się, że nie miały ns 
oefu zaostrzenia sporu, wywołanego niewstr^y- 
mięźliwośoią prasy, n ij  wyłąozająo półurzędo- 
wej, leoz przeoiw>io jego uśmierzenie. Polemi
kę tę rozpoczęła Reichswehr, ogłaszając namię
tny artykuł o rzekomych nadużyciach rządo
wych w wyborach węgie skiuh, któr;', gdyby 
się był pojawił w D^utschss Volksblatt lub w Na- 
rodnieh Listach, nie byłby wywołał t  Peszcie 
żadnego wrażenia, al« wywołał tam ot rżenie 
wskutek mylnego przypuszczeni*, że Rsichswshr 
jest dziennikiem półarządowynt Zwiększy! roz
drażnianie artykulik pokącnej Oesterreic.iischt 
Correspcndmz, zakorauiikowany dziaonikcni wę
gierskim również je ko wynurzenie Łpó>urzędo- 
we“. Pojawiły się zatem ramięti > odpowiedzi 
w Nem^ecie i Lloydzie. W głównej rzeozy f bie
rnika ta została usmiorzona za] iwnieniem N*m- 
sstu, że nie ogłosił swego artyaułu a inspiraoyi 
rzędowej, tudzież zapewrńeaium Fnmc~snblattu} 
że Oesterreichitche Correspondeua nie była nigdy

i nie jest organem pćlurzędowym. "Wprawdzie 
jeszcze wizuraf Lloyd c głos 1 artykuł, iawieri.- 
jąey dosudną i, c ile dotyczy gabinetu austry- 
aokiego, niuilcuzną krytykę, ala nono na tem 
skoń.zy ńę polemika prBsy mniej więcej urzę
dowej.

Ojsywiśois wszystkie te żywioły, Łtórysn 
nie chodzi o dobro pańsrwa, które wogóle nie 
posiadsją ani zdoluośń, sni chęoi rwróo*nio 
uwagi na wialnie kwesiye polityki wewn-^rznei 
a zwłaszosa zagrar.iczrw, leoz żywią się nt po
spolita rą agitacyą lokama, bcitaraję s:ę o to, 
*by, ild moimsoi, prz«zkods:ó przywróceniu 
normalnego stosunku pomiędzy dwiema polc- 
Triojmi pwistwa, a .■ aottrzyć aut ̂ on izm W  tym 
oelu odbędzie się jutrzejsza dyskucya o wn:i- 
eku naglącym Pattaja i Loagcr* F. Luegt^da- 
w.-io przed ostatniemi wyborami węgierskiemu 
i dtwno pizei „tiformemi** tcśrfe "ic-polit"- 
oznemi, w parłam ancie tu tu czym obelgami cb 
rzuoał Madziatów (jak Polaków) Tłómaozy się 
to głęboko zs korzenionym m^tyrkiem ?aoor- 
czym, teutońskim, który się cbnrzt, ie Madiia- 
rzr («i po części Polacy) zdołali się oiwoboduić 
z pod oezpośredr .ego panowania W iednia; a na
stępnie—tą gminną nieaawiioią do obookr*- 
jowoów, której powoli taz względem Msdzii- 
rów, jak Poltkóv i Włochów, pozbyły się wyż
sza warstwy ludności niemieoko-austryaokiej, 
ale które naturalistyomią gwałtowuośoią działa 
wśród tyoh n*jwer**yuh .wwatw; jest to zwrot 
do czasów Bacha i Sohm*>rHngi, do niemieoko- 
oentralistyuzuej porądliwosoi i z 'rdr ś-’ z ktc 
rej wylf ożyły się od r. 1866 stronnictwo kon
serwatywne i liberała®, *le które panują wszech
władnie w tyoh coue/iw! nouvellet (warstwy no
wej, zwłaszcza wiedeńakioh i dolno rakuskicn, 
na których się opiera demokr&oja Luegarow- 
ska. Z tym prądem niemieoko-demokratyasnym 
łączy się radykalizm pans,awistyozny, z innyoh 
powodów równie wrogi Madziarom (i Polakom). 
To nazyitko trzeba bi zstvonnie rozważyć, aby 
trefnie ocenić ,Uurz«j*ze doklunaoye, aptawdo- 
podebnm skandale, w Izbie poselskiej. Wyda
rzały się one otssoendo za rządów n arfego, 
ks. WindLchgraatz* i p^wta^zać si<* będs, .o- 
póki ta nowa wars#wt ludowa nie dojrzeją po
litycznie. Składać odpowiedzialność 4a cakis 
rybryki na rząd, byłoby i niedorzeczno* oią i 

niesprawiedliwośc;ą. Żr Węgrom takie dskla- 
m<ioy6 nie mogą być przyjemne, jak nam nie 
były przyjemne wynurz-nna Luegera, Peiaors- 
dorter_ itd., wywołane dsnunoyaoyami dr. Le- 
^akowskiego, rozumie^ się ‘*mo przez się, alf 

stąd nie wyniki fcouiscznośc zatarg,\ pomiędzy 
r  ąd-,mi, gdy uajwyżsss wzglądy pańitwowe i 
narodow° wymagaif właśris tsraz pizyhładnej 
solidrrnośoi wszystkich poważnych ozyunikói 
politycznycn. _______

Koresoondencye
Wiedeń 14 listopada.

(i) Bawił tu przez dni kilka sędziwy p- ry- 
wódzoa Staroozeohów, dr. Risger. Praski PoUii/c 
zamieśoiła w swyon tamach nadet oiakawą roz
mowę, którę miał z nim wiedeński jsj koreipc - 
dent. Od obwili upadku btaroozbJiów i ekoń- 
ozenia ich ozjnnej roli na arenie politycznej, 
zdarzało się wprawdzie nieraz, ie  a® strony S l »-  
roca«ikiej padała jaka _ aclujt lub jioohwaV dia 
Młodoozsohów. Ale zdarzało się to prawie za
wsze tylko wtedy, kiedy Młodoczeii chcieli zro
bić lub zrobili jak;. krok niepolityoziTi hm  
naszą rzeczą dochodzić, ozy na lnie tej taktyki 
była naiwność, czy złośliwość. To pewna, ie  ta 
najnowsza enunoyaoya staroozerka, se ca naj
świeższe słowa dra Riegera, jeżeli je prątka 
Politik dokładnie powtarza, zupełnie mną mają 
oeohę. Zawierają om bowiem to, w tyoh właś
nie t stauh, najznamienniajsze stwierdzenie faklu- 
że z biegiem czan Miodoozesi doszli i stanęli 
na tym punzoie, na którym, stal* w onwil. swe

go ustąpienia z ar?ny atarcezesks party* i że 
dziś ci młodzi mug^ poająć o w kłębek, story 
się ze starszych był wysunął dłoni — i ię Ba
rn" nić snuć dalej. Zdaniem RIegers, znajdują 
się dziś Młcioiize?1’ w korrystuem położeniu po- 
lityoznem, któro pomyślną kbmbinaeyą dla ludu 
czeskiego wyzyskać powinni.[ Z uinanieir. wita 
en dążenia loh zbliżenia eię dc Polrków i kon
serwatywni większej własnuśoi ozeskiffi: z u- 
zuaniem takż® wita rczw-niętą przez nich ńaia- 
lalnośó w skrawie czeskiego języka w nł,zędi-if ; 
z uznaniem wreszcie wita przekonanib, do któ
rego n« końcu dcciii, że kwes*yi ''zeskuj bez 
poprz3dnlej ugody z niemiecką ladnoiiią C zech 
rozwiązać me możr-a. Ale tę ugodą, którą Rie* 
ger zc niedaleką n w a ia , puprz~dzió musi zda - 
niem jego ugoda inna. ugoda wewnęlrzns w o- 
oozie narodowym międay Strro i Mlouocze- 
ohami. On sam gotów ziów do służby, ieżtL 
r r t  lud czeski zaetępstwu swe poiucay.

W rzjstao to brzmi niejako lak św.ade* 
otwc dojrzał' soi, ^yd^ne p^zei starzyznę młod- 
;zej czeskiej biaoi. Dla stująoegu dziś u steru 
narodowego taohu w Oiechi oh stroimiotwa, 
el>min‘'i7anie ze swego łuna takioh żywiołów 
rozkładowych jak Yaszaty, a równe zesne zbli
żanie tię ku niemu tak wytrawnych, a w na
rodowej duibie tak wypróbowanych i zasłużo
nych osobistości, jak Rieger, jest wielce zna- 
cząoe i mole byó tylko pomyślne.

Dziś nastąpił w komisyi budżetowej wy
bór nowrgo przewodnioząoego, w miejsce ustę
pującego z tsgo stanowiska rosła Russa Na 
^oczątko dobiegającej kresu parlsmenternei ka- 
de ieyi przy porozumifSiC *dę wielkiuh stion- 
niotw oo do wyborów do potzc;J«>gćinyob korni- 
syj, eldano lewicy przewodnictwo k o n sy  bu
dżetowej. Frzcwodn czącyn był zrazu llener, 
kiody Plener wstąpił dc gabinetu koaiioyjnego, 
został nim F-usi Dziś Russ jest członkiem owej 
gmpy eecesyonistów, którzy upuścili lewicę, 
Dlatego złożył przewód niotwo Zasiępoą ,agc 
wybranym zosta#. hofrat Beer, długoletni 
rent budżetu mini«terstv a wyznań i ośw iaty 
w tejże komisyi. Oorady rwa unońuzy ta ko- 
misy a zapewne z końcem t ieżącegc miesiąoz 
tak- że w pierwszych dniLOb grudnii może bu- 
ażst wejść do izby. Po buazo szerokich, szcze
gółowych i wyozerpująoyoh debataeh w korni- 
syi epoiziewac by się należało, ze rozprawy 
w izbie pójdą raźniej, bez powscrzanl:. niepo
trzebnego tych wszystkich wy wodo w, które już 
w komisyi słyazano, Byłoby to wieloe pożąda- 
nem zc względu ni zwołanie jejmów i  z dobrą 
Wolą podfów budiewiab iceprawy m jm wnośeią 
w ciąga grudnia ukońosonsmiby być mogły. 
Tylkc potrzeba na to przeświadczenia rosłów, 
że załatwienie budżetu jest p^aoą podjętą dla 
państwu, a nie jak zawyrokowała dziś tutejsza 
Arbtite, Ztiti'.rg, pracą „dla każdorazowego 
raądu r

Magistrat tutejszy wygotował listę kon- 
skrypoyjną wyborców z piątej kury* w Wie
dniu Liuzba loh wynosi 305.108

Od dwóot dni mamy tu pierwsza zaroi j 
Ale ozas ruchy i pogodny.

Bawi tu ksiąię biskup krakowski Puzyna.

Paryi 7 listopada.
M Luior tu dwie ureozystośoi: ślu pan

ny W aró* •łałęrowskiej z rm em  posła serb
skiego i ślub na Reszklego s. hrabiną dc 
UH rlr-ra , rozwiedlirmą z hrabią de Mzilly- 
Nesle. Slub panny Gałę*ow«kir- odbył *xę w ko
ściele św. Augustyni pan z łod- jest bowiem 
katolikiem. Za świadków iłr iy l: p m*r«»«Zek 
Jałowicki i profesor onimrgii Tillavx. M;nister 
Hauotauz. kazał się na wasala reprezento
wać przez jednego z wyissynh urzędników mi- 
niateryum apraw zewnętr.anyoh Przyjęoii r sa
lonach znakomitego okulisty na bulwarze I iu u . 
manna było świetne, a w liśo-ie osób, które 
przysłały podarki, znaoLudsą iiię nat »ks ary-
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P A S I E R B Y
Pewieśe na ile współczesnem

przez
A n a t o l a  K r z y ż a n o w i k l e g o .

(0 i ą g d a l s z y ) .
Objęła córkę, tuląo ją do seroa, nagle

Sybuohuęta erwałtownym, namiętnym piaozim. 
ąozon bak w uścisku rozpaoznym, klęczały 

eza. jakiś erzj katafalku, pooaem prezesowa 
odwrooiła się, zatopiona w niem i’ modlitwie 
ozy konutmplaoyi w zmarłego.

Scena ta, pouyk.owana przez fanatyczne 
uczuć** dla tego, ^tóregu dnoh zdawał się je- 
aaoze krążyó nad domem, zgnębiła do re*ity 
Szozęsną. Zdawało jej się z ^anej strony, że 
popełniła świętokradztwo, m rsiąt wobao sty* 
guącyoŁ zwłok ojoa o włąsjaej przyszłuśoi, 
a drugisj zas, ie  przysięi® ta, przy trumnie 
złożona, nieszoaęicis praj nieść jej musi.

Obcy jednak innego byli zdaaia. Wieść o 
związku młoaej pary, rozbiegłszy się wśród 
wierzycieli, uspokciła ich poniekąd. Zygmunt 
miał jedną z większych sum na Zal-woajh. 
Dowburt aaś uohodcił za aamoż^ago czlow*jąj,, 
za oharektsr nieskazitelny i dzielną głowę w in- 
teresaoh. Wszystko przeto mogło się jeszoze 
ułożyć pomyślni.

K że mety liro ludzkie seroa, leoz i prawo 
uąwet uwzględnia ohwile sierocej rozpacz?, 
Więo, wobea i ̂ jwor w pogrzebowych, zamikły 
w*aslkie inne względy : raohuby, dźwięk zaś 
?yfr nie zakłóoał żałobj ay wym, ani majestatu 

<po»oju śmieroi temu, który go władnym zgo- 
uem ozupil.

Nien,ety jsdnak, * chwilą, gdy pogaozono 
8J0*unice, g-^y rozwiał się dym kadzide1 i uoi- 

.3 piema religijnsi rzeczywistość tem okru- 
ś ^ ^ s są  się stała.

Grom nagły, spadły na rodzinę Zaliw* I świętokradztwem by Bię zdawał, 
skioh, nie potrafił nawet zahartować jej n a j Bez wisględu iednak na przekonania ta, n i 
mniejsze przykre i.oi i npokoracnia. Przeoiwnie, \ stargauł, jej nerwy ipodupad<» nagle siłw, trze-traansT matm śeW« —--1---  --- * - * ___   li ...__   1_i    • i f • *każdy cierń taki rojkrwi wiał nauowrót ran;, 
r#ając się źródłem łez i goryczy. Te łzy, z zię
bic seroa brutalną dłoni* wy-ywanc, oomiły 
moLi prezesovą od śmieroi lab obłędu; wr&i 
bowiem z obfitym ioh potokiem, spłynął ból 
ostry, obezwładniająoy a atakiem mózgowym 
grożoy.

I  gdy tam, na cmentarzu, świeża mogiła 
nia zaBtyj,, ,jszozi, „{iy w kościele brzmiały

ba b jło  spojrzeć w oczy izeozywistośoi i zapo
znać się z właściwym sianem rz« izy; inaczej 
przyssłoby im zginąć w labiryncie interesów 
raliwieokioh.

Smutną tę misyę wzięło, na siebie Szuząsna.
Myśl przejrzenia biurka preb&sa, w oelu 

szukania w niem wskazóweic, podsunął jęj 
Zygmaut. Wzruscony głęI ('ko brzemieniem tro
ski, pod jakiem gięła się »|TA ;na pos ać uko-

modły i niema aa duszę nieszczęśliwego, pod {obanej kobiecy, byłby pół życia oddal za mo-
rtJ AW7g fi v7 m  U A J  a aL — —- ma —_ m m m mm - y*. *_ — .  : * .1  **. _ _ .___ • r F l  * t — *    A. * ma m — * 1_ 3_* - _ j 1  - _l A ̂  Aojczystym jegt dachem rozpoozęła się istna pro
cesy* wierzyoieL > inte#'ei,antów.

Prawo, zubezpieczftjąoe kilka miesięcy na 
postępowanie spadkowe, kładło tamę ohciwośoi 
ich i lrapisiny n instynktom. Każdy '.dD&L 
ohoisł zobaczyć się z pozostałą rodziną, przed
łożyć pratensye i dostać zapewnianie jakiekol
wiek, bądź podpis pani Zahwskiej, j-ko -ła- 
śoioielk: znacznej sumy posagowej, nmieszozo- 
nej na hypoteu® majątku, oraz op #kunki pozo* 
stalyoh ^padke bieroów piezesa.

Koide i akie nowe zgłoszenie było dla niej 
zarazem nowym oioiem; trzymana bowiem 
*c‘ ,ia od w idlkiuh interesów, pojęci , o nioh 
nie miała Zgnębiona, bezrad&a, wobei spada
jące. na *iii. lawiny zobowiązań, nie ~ >zuwała 
nawet lekkomyślności męża, leot tylko brak 
J««o, brak owej głowy uk ohanej, która my* 
śląo sama o wszy stałem, ao niej żadnej nie do 
puszczała troski, I  oicha a bergraniozna ufność 
zobiety tej była tak w ielką, że me przy- 
piijiOŁuła, by cały ów upadek sprowadzony zo
stał nietylko klęjkami losowemi oraz ogóluem 
przesileniem "olniofcwa, ieoz i nieumiejętnam 
kierowaniem interesów Nie, cześo ej dla mę
ża. ślepo w Izieai wpojona, otaozała' go aure
olą, wobeo któiej wszelki, drobny nawet zarzut

żnośó zdjęcł* ciężaru tego z młodziutkioh jej* 
ramion. Los jednak, jakby ótsez szyderstwo, tak 
skrępował mu dłonie, iż nie mógł nio, nio zro
bić. Każdy krok jegó s.awai się dwiznaoznym, 
wyglądał na obronę lub popieranie własnego 
interesu. Obezwładniony tałszywą pozycyą, 
Zygmunt musie' tłumić w dodatku putęgę 
uczuci? i wszystkie skarby tkliwiśoi, jakie 
wzbierały w ssrou jego dla tej bledziutkiej, 
w czsrną krepę prz^rranej * nad wszystkie 
drogiej mu istoty. Szosę^u* bowiem, c « owej 
coany przy trumni , która nią wstrząsnęła tak 
boleśnie, dr-znaw^łu uosuoia, iż wsą ilkie słowo 
gorętsze, wszelki zwrot kn orzysałości ioh nwła- 
oza pamięci ojoa. Jemu teraz wszystkie myśli 
swe puświęoió była powinna.

II* razy irięo oisnęłj i ,  się na usta wy
razy miłcśoi, ile rary próbował aerd# mniej 
przemówić do niej, iy.s razy cudne, wielkie jej 
oczy podnosiły się z przestrachem, a usta szep
tały bl igu-nie:

— Nie teraz panie Zygmuncie, nie teraz
Onoć więo teroe rwało jię ku niej, choć 

pragnął tę wysmukłą, w ku“ze żałoby delikat
niejszą jeszcze postać otoczyć ramionami i na 
własndj pisrsi otulić, ohoc musiał panować nad 
sobą, by me zoałuwaó łez, uooząoyoh się po

bladych jak z marmuru wykutych jej . ysLon, 
to jednak spojrzę' ie przestraszone i błagame 
źrenic jej oiemnyoh hamowało go zawsze, na
rzucając mu wolę jej, którą ehoiał i pragnął 
uszanować,

Wyrobiło to między nimi nowy zupełnie 
a dziwny stosunek. Szczęsna, które; mężno# 5 
idealna, oieniem zmysłowość, nie obniżona, 
więoej do duoha mu zawsze nrzsmawhła, d* . 
eterycznie.sza niż kiedykolwiek, w wielkiej 
swej boleści, przejrzyście bial* przy Tri, la 
czarnej , z« łzą zawisłą n* dług1 oh bardzo, 
oiemnyoh #‘zęsaoL, budziła *r nim przsde- 
wszyctkiem basgraniozną głębię tkliw oin i 
wspólczuoi*. Miłość narzeczonego zamieniła 
się, wobeo tej oiohej, w*zeohj'otężne.i boleśoi, 
w uoauoie braterskie niel«3wie, z pzoi i żalu 
złożone, pragnąoe tylko nieść jej pooieohę i u-
ko jen ie . , , , ,

W  takim stanie dni h* prz ibyL obok sie
bie tydzień cały, n-radzająo się i kierują® 
wszystkiem wapolnie. bzoy.sns * wiarą i zaufa 
niem zwracali się do niego, jhHo io  jedyne
go doradzoy; Zygmunt odpowiadał % głębo
ką leoz powściągliwą tkl_wosoią, oddając na 
jej usługi niestrudzoną ohęó jzynu i oały za
pas ludzkiej woli, miłjśoią potrzymywanej i 
podmooonej.

Gdy jednaj dzwony pogrzebowe pree- 
b^emialy, ąao*V byo żazdrotny o ten boi ab
sorbujący ją oałą zaozął pragnąć, by wśród 
mego znalazła jedno ohooiai czysto ziemskie 
a goręrsz* dl® niego spojrzenia.

Myśl ta niepokoiła go szozególniej, gdy 
zawezwany przez Szozęsną szedł wraz z nią 
przeglądać papiery w biurku nnarłego oioa. 
Należało wvi.aukaó potrzebny iakiś dokument, 
zoriintowaó się w położeniu, a dz.awozę, ozu- 
jąo, że to będz#® nowa droga pa Golgotę, nie 
ohoiala matki na mą narażać.

I  słusznie; bo otc w główno sznńadzie, 
do której kluozyk znaleziono w kier sen: tru
pa, uderzył ioh widoa, mogący dla doświad- 
ozońszyoh niż Shozętnej oczu rzucić rnaJiier’- 
ny promu iń światła na sprawę śm ierci jej 
Ojoa.

Leżały tu , ułożone we wzorowym po
rządku, kirespordenoye urrędowe, pozwy i 
rakazj , rachunki i wszelkie możliwa do
kumenty

FrLj nażdym znijdowała się zrótka no
tatka objaśniająca przebieg interesu. Zygmunt 
oozoin własnym nie mierzył. Wyrost niepra
wdopodobnego było, aby oriowiek iakruohhwy. 
rozrzucony i prze* ciągłe wypadki pooh Gania
ny, utrzymywał papiery w równie wzoro ^ym 
porządku, Wszak oałozształt, jaki one przed
stawiały, byłby go objaśnił od dawca o groć- - 
oem nieuezpieozefiitwie. Zresztą Kto wio — my
ślał Konieozi — moż* było to rpeoyalne ozśle 
pienie, może, wierząo w swą dobrą głowę i 
zmyśl organizatorski liczył, że wszystko jesz
cze naprawi i pomyślni' poi-aruje. >

Tymczasem dalej t jrzeli l is t , wyraźnie 
list, d« Szozęsnsj .a . dresuwanj. Dziewozę cbwy- 
oiłc i z zabobonną jakąś trwogą, z mewytłu- 
maozonem wahać *m v rozerwało kopertę — 
Z wnętrza jej wszakżi wypadło drugi# tyl
ko pismo — pifcczęoią lakową zamknięta, a 
zaadresowane śnr.aiyir oharaLierem prezes#

„Córce mej, Szczęsnej, do orzeotytt nia w 
rok po mojej śmieroi'*.

Ręce juj zadrżały, oczy zaś z trm g ąb ez- 
gramozm; podniosły się ku Zygmundowi.

— Oo to znaczył Oj to znaczyr — pytał* 
zbielhłemi usty

Umysł Korneckiego przebi gł* nagła roz
świetlająca Dłysaawioa.

(Ci^s Halny nastąpi)-
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stokraoyi i znakomitości wszy. tkiołi niemal 
krajów.

Panna Bońoza, poprzednio artystka Odeo- 
nu, a obeorie artystka Komedyi franouskiej. 
otrzymała ku wielkiemu zadowoleniu jej wiel
bicieli dwie naraz role. Jej nazwisko ~łośnem 
było przed przeszło dwu laty w Paryżu z po
wodu rozpisania konkursu piękności, na którym 
to konkarsis pierwsze odniosła zwyoięstwo. 
Panna Bońoza wystąpi w nowej sztuce Her- 
vie’go p. t. „Prawo mężczyznyu, o której opo
wiadają nadzwyczajna rzeoay. Ponieważ jednak 
zasadą jest dyrekcyi Komedyi francuskiej młod
szy c i  swyoi sił artystyczny oh nie wprowadzać 
od razu w pierwszy ogień, więo postanowiono 
i naszej rodaozce pozwolić zagrać poprzednio
Kamillę w Musseta „Nie igra się z miłością". 
Proszę bowiem pamiętać, że Comedia fraręaise 
jest prawdziwą świątynią sztnki i nawet bar
dzo wielkie artystki w początkach swoje; ka
ry ery scenicznej na| tych deskach drżały jak 
liść osiny.

Bardzo wzięty w os! ai nich czasach i ru
chliwością swoją na to zasługujący tygodnik 
La Revue Encyclopidigua, bodący ciągłem do
pełnieniem wielkiej eucyklopedyi Larousae’s, 
zapowiada nadzwyezajny numer r.a koniec bie 
żąeago miesiąca, poświęcony wyłącznie spra
wie emancypacji kobiet. Pomiędzy współpra
cowniczkami tego numeru, zdaje sie, ża współ - 
praoownioy zostali wykluczeni — figurują pol
skie nazwiska pań : Maryi Szeligi, Małgorzaty 
Poradowskiej i Maryi Krysińskiej. Pani Marya 
Szeliga figuruje na ozeia listy i prsed porząd
kiem alfabetycznym, co pczła la  wnioskować, 
że to ona jest inioyatorką. a w każdym razie 
redaktorką tego numeru Pani Szeliga wyrabia 
sobie wziętość w świacie literackim francus
kim Jest ona stałą współpracowniczką Rema 
Encyclopedique i jej to zapewne należy za 
wdiięozać artykuł o Kaozkowskim i portret jego, 
jaki się tam ukazał. Było to wszystko, oo cała 
prasa francuska napisała o nim.

W  pałacu przy ulioy Pierre Cherou, na
leżącym do bogatego przemysłowoa Willy Blu- 
menthala, rozegrała się w tych dniach miłosna 
tragedya. Małgorzata Yaleni, młoda i ładna 
kobieta, zajmowała w pałacu stanowisko gar
derobiany. Mąż jej, subiekt w handlu galan
teryjnym, mieszkał osobno. Usposobienia bę- 
dąo nadzwyczaj zazdrosnego, posądzał żoną u- 
stawioznie o sprzyjanie kamerdynerowi Dela* 
bare. Przed dwoma dniami niespodziewanie zja
wił się w garderobie pałacowej, a zastawszy w 
niej Delabare’a; wy lobył brzytwę i rewolwer i 
głosem podniesionym zuwołał:

— "Wybieraj nędzniku żelazo lub ogień I
Lokaj wybrał drzwi, leoz Yaleni dopędził 

go, złapał za włosy i poderżnął mu gardło 
brzytwą. Zbójcę przyaresztowano natychmiast 
a ofiarę z powodu groźnej rany odwieziono do 
szpitala. W  komisaryacie policyjnym na za
pytanie, dlaczego popełnił zbrodnię, odpowie
dział z zimną krwią, że pomścił swój honor 
i dlatego liczy na uwolnień’e przez sąd przy- 
sięgłyoh. Oby się tylko nie przeraohował, bo 
wszyscy zaręczają, że pani Yaleni jest żoną 
uozoiwą i tylko jej mąż oierpi na obłęd za- 
zdrośoi.

Francyi przypomniał się świeżo „straszny 
rok" z powodu obchodu rooznioy waleoznej o- 
brony Chateaudun, obchodzonej 18 paździer
nika, zeszłego miesiąca. Przy tej sposobności 
zapowiedziały pisma książkę, zawierającą rela- 
cyę pamiętnyoh dni. Autorem jej j*st Polak, 
jenerał Lipowski, który dowodził wojskami 
obrony w dniu 18 go października 1870 roku. 
Rzecz ma być ścisłym i zwięzłym, według do
kumentów urzędowy oh, sporządzonym opisem 
bitwy. Ciekawym przyczynkiem do wspomnień 
będą listy od Gambetty i inny oh członków rzą
du franoaskiego, które jenerił Lipowski od
bierał po swyoh zwyoięztwaoh pod Ablis, 
Coulommiers, Alen gon, Chateaudun. W  książ
ce znajdzie oiytelmk raport jenerała z 19 -go 
października 1870 r., pod którego wpływem 
reprezentaoya narodowa uznała o*yny wojsko
we Lipowskiego pod Chateaudun „za dobrze 
zasłużone ojczyźnie".

Umarł w tych dniaoh w 69 ym roku iy- 
oia August Treoul, znakomity botanik członek 
Akademii nauk ścisłyoh. Był to jeden z tych 
szlaohetnych oryginałów, coraz rzadziej spoty
kanych. Cechuje go znakomicie fakt nastę- 
pująoy:

W roku 1849 ym minieteryum oświaty 
wysłało go do Ameryki półnoonej, w oelu zba
dania korzeni pokarmowyoh, któremi żywią się 
ozerwonoskórzy. Zwykle takie misye bywały i 
dla uozonego źródłem zarówno sławy, jak do- 
ohodów. Treaul wywiązał się ze swego zada
nia jak najskrupulatniej: osiedlił się wś-ódple
mienia Osagów, spędził tam całą oiężką zimę 
r. 1850-go, zwiedził pot?m Texas i Meksyk, 
przywiózł z sobą wspaniałe zbiory i uozy- 
mwszy jaknajśoiślejszy obrachunek, zwrócił rzą
dowi większą otęść wyasygnowanej mu sumy. 
Napróżno tłumaczono mu, że niepodobna otwie
rać na nowo zamkniętych już i zatwierdzonych 
rachunków; ani ohoiał słyszeć o zatrzymaniu 
tych oszozędncśoi.

W r. 1866-ym Akademia nauk ścisłych 
oddała mu fotel po Mont«gn&’a ; • w r. 1872-im 
polemizował tam z Pasteurem, gdyż różnił się 
z nim w poglądach na fermentację. Piźaiej 
zamilkł. Nigdy nie ubiegał się o żadną kate- 
tedrę. Żył w ubóstwie, w pokoiku umeblowa
nym, w małym,, nędznym hotelu studenckim, 
przy ulioy Linneusza, bez rodziny. Codzień cho
dził na spaoer do ogrodu botanicznego, później 
całemi dniami pisał i czytał; sam sobie emarzył 
na pieoyku kawałek mięsa na obiad, własno- 
ręoznie przyniesiony cd rzeżnika. Chodził w 
wytartym surducie odwieoznym, w niemniej sta
rej chustce na szyi.

Raz prezes ministrów i również uczony 
.iiaaea • t, Freycinet, przynió-ł mu osobiście 
irzyź  Legii honorowej — odmówił. Jedynem 
jego towarzystwem był — tuzin myszy, które 
karmił i któremi się opiekował. Raz na dzień 
chodził na posiedzenie Akademii, a koledzy- 
uozeni opiekowali się mm bez jego wiedzy 
w ten sposób, że opłacali ozęśó mieszkania, a 
właśoioiel hotelu podawał mu mniejszą oenę .. 
"W końcu chory dał się przenieść do domu 
zdrowia, gdzie po kilku tygodniaoh umarł.

Katastrofa kolejowa.
We wtorek dnia 10 listopada o godzinie 

3-ej minut 30 po południu dążyły jednooześnie 
dwa pociągi po plznoie kolei warszawsko -pe
tersburskiej. Z Warszawy do Grodna szedł po- 
oiąg towarowy, prowadzony przez jeden paro
wóz a złożony z 30 wagonów, z któryoh 22 ła
downych i 8 platform, używanych do przewo
żenia balastu roboozego. Z Petersburga zaś do 
Warszawy biegł pociąg pocztowy, ciągniony 
przez dwie lokomotywy a złożony z dwóch wa

gonów bagażowych, 1 poostowego, 2 wagonów 
drugiej klasy, jeden klasy I-szej, 1 klasy dru
g ie j, siedm klasy trzeciej i w koń"u poo’"ągu 
jeszcze Igo wagonu klasy drugiej — razem 17 
wagonów.

Ceny zboża. ■szybko, ie pan Feldman nie miał nawet czasu za
? piękny ten upominek podziękować. Se non a vero,

Warunki handlu zbożowego na między- L * en trovato-
narodowyoh rynkaoh są w  tym roku o wiele > Ciekawa pogłoska. Wedle N. Fr. Pressa i
lepsze, niż lat ubiegłyoh. Niedawno temu pisa- j praskiej^ Politik miał Wojciech hr. Dzieduszycki wy-

Kiedy pierwszy z tych pociągów przybyć ; Jjńaoy o przypuszczalnym światowym zbiorze I stosować list do p. hofrata Gniewosz*, w którym u 
miał do staoyi Sokółka, ja  drugi do odległej od j prigenioy i powołując się na najpoważniejsze j praszał go o przybycie na posiedzenie Kcła Polskie-

statystyome zestawienia wykazaliśmy że rok '“v,“ ‘ 3 *
bieiąoy w porównaniu z innymi dał zniżkę

mej o wiorst 15 staoyi Kuźnioa, zaszła potrze' 
ba z powodu zajęcia lewego to ru , (licząo od 
Warszawy) przez pociąg roboozy — przepusz
czenia obudwu pomienionyoh pociągów po je
dnym i tym samym torze wolnym, prawym, (li- 
csąo od Warszawy).

Stacya Sokółka zawiadomiła atacyę Kuź
nica o wyjściu z niej już pociągu towarowego 
po torre prawym.

Tymczasem stacya Kuźnica pomimo tego 
zawiadomienia zepominająo, że tym rasem po
ciąg towarowy idzie po linii niewłaściwej, — 
wypuściła po tym samym torze pociąg poozto- 
wy. Obadwa pociągi biegły całą siłą pary.

Na wiorście 209 od Warszawy, a 836 od 
Petersburga w miejscu, gdzie tor zakreśla spo
ry łuk pod dużym kątem , tuż za niewielkim 
spadkiem od Kuźnicy w azozerem polu, o go
dzinie 3 minut 30 po pr łudnin, nastąpiło stra
szna spotkania się obudwu pędzących pooiągów. 
Pomimo, że maszynista pociągu towarowego, — 
zoczywszy zakreślający łuk pooiąg pooztowy — 
asł kontrparę, co także uczynił maszynista pro
wadzący pociąg pocztowy — starły się obydwa 
pociągi z okropnym impetem. Lokomotywa po
ciągu towarowego zdruzgotana ca mit z gę pra
wie doszczętnie, wryła się kominem i kotłem 
w pierwszy parowóz pociągu pocztowego, na 
który wpadł parowóz drugi, miażdiąo tendry i 
zamieniając obiedwie lokomotywy w jedną masę 
pog ętego i połamanego żelastwa.

Tender parowozu pociągu towarowego, — 
zgrachotany również, spadł na prawą stronę to
ru, a na nim spiętrzyło się i również zmiażdży
ło 6 wagonów towarowych, z któryoh odłamki 
i części żelazne rozrzuoone były na siedmdzie' 
siąt sążni wokoło, a posypały się na plant ryby, 
cukier, towary bławatne, poszarpane i zamoczo
ne, w dużej ilości.

W  pooiągu osobowym, po za dwoma bran- 
kardami, rozerwanemi na szozypy i drzazgi 
szedł wagon pocztowy, w którym jeohali urzę
dnik i awóoh wożayoh. Wagon ten straszną 
siłą wyrwany został z szeregu pociągowego i 
odrzucony bokiem bez osi samem pudłem na 
linię poboczną toru, prawą, którą oałkowioie, 
wraz ze szczątkami i odłamkami obudwu po- 
oiągów, cdrazu uszkodził i zagrodził.

W wagonie klasy 2-ej, idącym tuż za po- 
oztą, rozegrała się główna scena tragiczna k a 
tastrofy

Siedziało tutaj 9 osób, a m'anowioie: trzeoh 
oficerów, dwie panie, dwóoh pasażerów oywil- 
nych, oraz w korytarzyku orzedsiałowym znaj- 
wali s ię : nadkonduktor Orlików i rewizor ru
chu pociągów. Liedtke

Z tyoh 9 ciu osób ocaleli jedynie: dwaj 
ostatni, silnie kontuzjowani, i oficer Nowioki, 
kapitan artyleryi, który jednak ma zgnieoione 
zupełnie mięśnie obudwu nóg.

Dwa trupy zawisły nogami u szczątku da- 
ohu, ooalałsgo nad połową wagonu. Byli to, 
jak się potem okazało: obywatel ziemski Wło
dzimierz Wirjon, właścioiel położonych w oko
licach Grodna dóbr Krynki, b. marszałek szla
chty pow. grodzieńskiego, ozłowiek bardzo za
możny, w sile wieka jsszoze, oraz O .trowieoki, 
buchalter kolei poleskiej z Wilna. Głowa tego 
ostatniego była zgniecioną do siepoznania. -

Z łomów tegoż wagonu wydobyto jesz<j»o 
dwóoh zabityoh przez zgnieoeni# ofiserów: pod
porucznika 21 maromskiego pułku pieohoty, 
Szebakowa, i kapitana 16 ładoskiego pułku 
pieohoty Babynina (osierooił matkę, której był 
opiekunem; miał lat 35), oraz dwie panie, oso
by młode, z powierzchowności lat 26 i 15 liczyć 
mogące. Młodsza z nioh miała zupełnie odłam 
kami wagonu przebite wnętrzm ioi, a obie były 
formalnie zmiażdżone. Pochodzą podobno z gu- 
bernii wileńskiej.

W dalszych wagonach pooiągu pooatowe- 
go jeohało do 40 osób, z któryoh prawie poło
wa żydów, oprócz służby kolejowej. Otóż wa
gony klasy 3ej, zajmowane przez tyoh pasaże
rów, zostały uniesione na trzy stopy w górę, 
a z pognieoionemi zupełnie platformami, wbi- 
temi jedne w drugie, z potłuozonemi szybami, 
pogięte i porysowane, przedstawiają opłakany 
widok, świadoząoy o ogromnej sile uderzenia 
pociągów.

Z pasażerów, jsdąoyoh w dalszych wago
nach, niewielu już sswank poważniejszy ponio
sło. Znaleziono mianowicie oiężko rannych: 
Władysława Grajewskiego, handlarza węgli 
z Warszawy, Elżbietę Deputatową i włośoiaa- 
kę ze wsi Bachmatów Skrebetową.

W pociągu towarowym zginął na miejs u 
konduktor bagażowy Fiedorow i oiężko ranio
ny został, z małą nadzieją utrzymania go przy 
życiu, żandarm a tacy i Kuźnica, Kaliszewicz, 
który powracał tym pociągiem właśnie z sądu 
w SAólce.

Maszynista parowozu towarowego i jego 
pomocnik, maszynista Igo parowozu pocztowe
go, i jego pomocnik oraz maszynista 2go pa o- 
wozu pooztowego i jego pomocnik, wszysoy 
Uszli z życiem, ale są oiężko ranni, okaleczeni 
lub poparzeni. Ciężko ranny jest także woźny 
pooztowy, podczas gdy drugi woźny i urzędnik 
pooztowy z Wilna Leśniewski, otrzymali tylko 
silne koatuzye, pomimo znajdowania się w naj
bardziej narażonym wagonie poosiowym.

Kiedy katastrofa nastąpiła, znajdujący się
0 wiorstę od miejsca jej dozorca drogowy, Ale* 
ksiejew, uirzawszy wielki kłąb i słup pary, dy
mu i kurzu, i słysząc trzask i huk druzgota
nych pociągów oraz lament i krzyk podró
żnych, pobiegł natychmiast do pobliskiej budki 
swojej, skąd telefonioznie zawiadomił stanyę 
Sokółkę o wypadku i zażądał przysłania po
mocy. Pierwszej udzielił lekarz wojskowy, ja
dący w pociągu pooztowym wraz z ocalonymi 
pasażerami.

Zabitych i rannyoh wynoszono i wydc by
wa o z pośród gruzów na paitach i szynelach,
1 po ułożeniu ich nt ziemi po prawej stronie 
p antu opatry wano i bandażowano płótnem, ja
kie wpadło lekarzowi do ręki. Wkrótce 2-ma 
pociągami pomocniczymi, wysłanymi ze stron 
przeciwnych z Sokółki i Kuźnicy, przybyło 
6-oiu lekarzy i 3 felczerów pod wodzą dr. ko
lejowego Łatza, którzy zajęli się prawidłowym 
opatrunkiem 
okazało się,
osób. Przyczem skonstatowano śmierć 7-miu pa 
sażetów.

Straty kolei warszawsko - petersburskiej, 
oszacowane w przybliżeniu na miejscu w sa
mym taborze i plancie zniszczonym wraz t  od
szkodowaniem poszwankowanyoh podróżnyoh, 
uozynią około 400.000 rubli.

z innymi
w zbioraoh, którą będzie można jednak wyró
wnać z zapasu*7 pozostałych z Jat poprzednich.
Najbardziej do podniesienia cen na wssystkioh 
rynkaoh zbożowych i w eksportowych portach 
przyczynił się t ł /  urodzaj w Stanuch Zjedno
czonych i Argentynce, oraz spodziewana wobec 
stale panującej suszy klęska nieurodzaju w In- 
dyach wschodnich.

Łatwo się moins o tera przekonać z pro
centowego zestawienia oeu głównych zboża w 
ortatnich mieriąoach, biorąc za 100 notowania, 
x końca czerwca. I tak n. p. na rynkaoh we
wnętrznych różnych krajów oena puzenioy pod
skoczyła cd oze woa do września ze 100 na | dowy w Krakowie, Mieczysław Tarowicz, zastępcą

go celem wysłuchaaia odpowiedzi jego jako członka 
Rady szkolnej krajowej na zarzuty czynione szkol
nictwu galicyjskiemu przez p, hofrata Gniewosza 
na posiedzeniu komisyi budżetowej. Na to miał prn 
hefrat Gniewosz odpowiedzieć, is  nie myśli nadal 
brać udziału W posiadzecioch Koła polskiego.

Nie wiadomo ile w tam prawdy ho ofiayaluie 
nikt tego aie potwierdził a na wczorajszom posio' 
dzaruu Koła p. hr. Dzieduszycki aic o otrzymaniu 
listu takiego od p. hofrrta Gniewosza nie wspomniał.

Mianowania W sądownictwie Sekretarz rady 
sądu krajowego we Lwowie, Marceli Miaińaki, mii

się około stu chłopów i kilkudziesięciu socjalnych 
demokratów. Słowo wstępDe wygłosił dr. Iwan 
Franko, wyliczając ogromne ciężary chłopa, podko
pujące coraz bardziej jego byt ekonomiczny i wzy
wał partyę radykalną, by przejęła się duchem sa
mopomocy ekonomicznej i politycznej. Potem prze
mawiali trzej socyaliści, wmawisjąo w zebranych, że 
interesy robotnika miejskiego i chłopa, są ze sobą 
ściśle spokrewnione i dla tego tak jedni, jak i dru
dzy przy wyborach do Rady Państwa powinni po
wstrzymać (hę od popierania kandydatury panów, 
którzy tylko o siebie dbają a natomiast agitować 
tylko zu kandydatem socyalistów. Jeden z chłopów 
domagal się, by kraj wykupił od szlachty, która 
sama roli nic uprawia, ziemię, i rozdał ją chłopom. 
Na to odpowiedział p. Franko, że w szeregu żądań 
radykałów jest także i to, by wszystka ziemia do • 
stała się chłopom Po kilku jeszcze obszafnyct a nu
dnych, od rzeczy odbiegających wynurzeniach, na
stępujące rezolucje uchwalono : dorasg ćnówsny radzcą: sędzia powiatowy W Kopyczyńcaob, j " W W *  rezolucje u en walono: cl.,mag ć się jednej 

Marceli Pilecki, radzeą sądu krajowego z pozosta kuryi podczas v,yborów, tworzyć zawczasu ko-
wieniem na dotychczasowej posadzie, a adjuakt są- \ mit6ty wy h ^ cse' «losowa6. na k»»dydata radykał-
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rannych i pokaleczonych, któryoh 
oprócz potłuozonyoh, ogółem 14

111*2, csns. żyta ze 100 a a  119*1, owi?s ze 100 
na 102 7. T a tendenoya zw yżkowa została je
dnak przerwaną. Oto przed kilku dnism i ceuy 
psserio y  w New-Y orka spadły o 2 % —4 1/, cent. 
c a  b asz lu ; w B erlinie pszenica strac iła  3 —4 1/4 
m arki, a żyto 3 l/a rat-rki na centnorze po
dwójnym. Impuls do zniżki dała A m oryk t 
skntkiem  tego, że na jej rynkach, w krótkim  
przeciąga ozssa zaofiarowano na sprzedaż ana- 
ozną ilość zboia- N iespodziewane wiadomości
0 zuiioe ceti podziałały przygnębiająco szcze
gólniej na, rynk i cesarstwa rosyjskiego. N ajbar
dziej odczuł ją rynek  o.ieski, albowiem w szyst
kie praw ie zapasy zboża znajdujące się w p o r
cie edeskim, są w pod&daniu spekulftutów, któ 
rzy spodziew ając s ię , że zw yżka cen nie ule 
gnie im ianie, zakupili je po osinie n iższij od 
obeonej i korsystająo ze zw y ik i. m ogliby b f l i  
sprzedać to zboże ze zn a rzaą  korzyścią, le z 
nie uczynili- tego spodziewająo s ię , i i  ceny 
jeszcze dalej w górę pójdą

W szak te  spudek oen, jaki się zdarzył p rted  
k i’ku dniam i, uważać należy za chw ilowy, nie 
m ająoy raoyom lnej podstawy, a wyw ołany cza- 
sowem n"ekorzystnem  ustosunkowaniem  się po 
pytu  do podłśy , albowiem w sferze h a n d li  zbo
żowego nie za«*ło nio takiego, ooby dało mo
żni śó przypuszczenia, i i  o*ny ulegną dalszemu 
spadkowi. Prieoiw ni*, wszystko przem awiać s ę 
zd»j« za tern, że ceoy zboia Rtale w inny  iść 
w górę. Z Franoyi bowiem, z W łooh nadcho
dzą ustaw icznie w iadom ośji o niepom yślayob 
zbiorach. » praw dziw ie hiobowo brzm ią wieśoi
1 Indy j Wschodnich- 

I  w naszej m cn»rohii pop u ły  s i ;  zbiory
skutkiem  niepogody w czasie żniw  panującej. 
W  pó’nfoao-z»ohodmęh krajach koronnych by
ły  zbiory słabe, — a jedynie G aboya i Buko
wina dopisała tym  razem . N iedostatk i Przedli- 
taw ii pokryją w wielkiej ozęśoi W ęgry, które 
Wbdług obliozoń urzęłow yoh m ają 38 milionów 
centnarów  pszenioy więcej ponsd zapotrzebo
wanie. Ceny zboża pójdą zatem  niew ątpliw ie 
w górę. Należy jednak nie *piesz?ó się ze zby- 
tr ie m  zaofiarowaniem, aby oen tyoh nie zniżyć.

Z izby sądowej.
Berlin 14 listopada.

{Proces Stoekera\
Telegram z Berlina doniósł wam już o za

sądzeniu pastora Stóckera za c b m ę  ozoi pa
stora Wit tego. Po woda oi procesu "byłt okoli- 
czuośó, że Stóoker rozgłosił w swym organie 
„EwaDgeliokiej gazecie kościelnej", że Witte 
w walce agitaoyjnej w okresie wyborów do 
parlamentu posługiwał się przeciw niemu sfał
szowanym listem. Tymczasem jednak dowód 
prawdy przez Wit tego w sądzie przeprowadzo
ny, wykazsł w oiłej pełni autentyczność tego 
listu, który nowy cień rzucił na postać byłego 
nadwornego kaznodziei berlińskiego. List ten 
istotnie napisał Stóoker do krawca Grueaeber- 
gs, swego agitatora z poleceniem, aby tenże 
napadł na Wittego na zgromadzeniu wybor
ców, zelżył go, a nawet zerzuoił mu, i i  korzy
stając s swago duchownego stanowiska, wyra
bia rosma.'tym osobom za pieniądze kośoielne 
bentfioya. Miał to być środek do zdyskredyto
wania i zgubienia w opinii publicznej W itte
go. Grnenebsrg jednak zawiódł jego zaufanie. 
Agitator ten, zanim wstąpił do obozu antyse- 
miokiego, należał do stronniotwa sooy?.lno-de- 
m< kratycznego, ale i z nowym swym szefam 
S óckerem niedługo się pokłócił i ohoąo mu do- 
kuozyó, sprzedał list demokratycznej Yolktzei- 
tung, która oo rychlej pospieszyła ogłosić go 
drukiem. Poprzednio jeizoze cfhrował ten list 
pani Witte za 500 marek, utrzymując przed nią.

tyleż mudawał Stocker za zwrot tego lisŁ,u 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy i udowodnieniu 
źa iitctuie S ócker list n*pi«ał do Grueceber- 
ga wydtł wyrok skazujący S‘5 ker4 na 600 
marek kary, oweutualnio 14 dai więzienia.

KRO N IKA .
Lwów 16 listopada.

Ze sfer urzędowych i towarzyskich. Prezy
dent wyższego sądu krajowego dr. Tchórznioki i za
stępca marszałka krajowego p. Chamieo powrócili 
do Lwowa i objęli urzędowanie.

W sprawie ustąpienia p. Deymy dowiaduje
my się z kompetentnej strony, że podana przed 
kilku dniami przez nioktóre dzienniki wiadome śó, 
jakoby dyrektor kolei państwowej p. Sulima Deyma 
z końcem b. r. miał prząjśó w stan Bpoczynku, a 
następcą jego zoetać p. Wierzbicki, dyrektor kolei 
państw, w Stanisławowie, polega na mylnej informaoyi.

W magistracie lwowskim nastały zmiany 
w kierownictwie pięciu departamentów. Mianowicie 
departament techniczny (III) obejmie radca Hobgar- 
pki, dotychczasowy szef biura egtekucyjnego; radca 
Cetwiński obejmie biuro wojskowe IY  A , a do
tychczasowy kierownik biura radca Nowakowski 
przejdzie do departamentu VII (egzekucyjnego; star- 
azemu radcy Strzelbickiemn cddano biuro szkolne 
(VIII), a Jakubowskiemu biuro przemysłowe (V). 
Inne departamentu: I  (Coasa), II (Łyszkowski), VI 
(Uruski) i IX (Wojnar) pozostają bez zmiany.

W sferach teatralnych kolportowano wczoraj 
arcywesołą pogłoskę. Ulubieniec naszej publiczności 
paa Feldman grając w „Łotrzycy" bankiera Szmet- 
tenkatza ucharakteryzował się w ten sposób, że był 
zupełnie podobnym do znanego w mieście naazem 
bankiera pana X. Dowiedział się o tern pan X., a 
spotka wszy wczoraj p. Feldmana na ulicy, zatrzy
muje go i powiada: „Słyszałem, że pan byłeś bar
dzo do mnie podobnym, lecz ażeby kopia była je 
szcze wierniejsza brakuje panu tylko tego" i w tej 
chwili wyjmuje z swej krawatki nadzwyczaj cenną 
brylantową szpilkę i wręcza ją  zupełnie skonfondo-

mitety wyborcze, głosować na 
I negc i socjalistycznego, żądać zmiany preatacyi dro- 
> go^ej w naturze na podatek pieniężny, oponować

Sobotni raut Koła j Prze?iw . zbiorowym i wreizcie dążyć do
uzyaKann bezpośredniego pruwa wyborczego.

W obronie Dyrekcyi poczt i telegrafów pi
szą nem z Pniowa w odpowieizi ui1, nasze uwagi o 
zwinięciu urzędu pocztowego w Cn wato wicach :

„Stosunki i potrzeby są zi.g 1 inne. Dyrekcja 
poczt ustanowiła pocztę w Chwał: wicach powiatu 
Tarnobrzeskiego, bo sr.m dwór tej i uejscowośoi miał 
thk liczną korespondencję i tyle pi izcie dawał di-

poczta- u- 
cawet sam

Bdlaeits i powitawszy gości i po- j teras tom nie mieszka, dochód poczty upidł, pabli-
za liczne zebranie się, wyraził . czimść mało z tej poczty korzysta, a to stało się w

prokuratora w Wadowicach.
1 Raut Kolt literackiego

literackiego, którym ono zak.augurorrstifo swój sezon 
zimowy, wypadł bardzo dobrze. Zabrało się przeszło 
200 osób, w tej liczbie dużo młodzieży płci obojej, 
wskutek czego po skończeniu oficjalnej części rautu 
rozpoczęły się ochocze tany, które trwały do późnej 
nocy. Na raut przybjła bawiąca we L  ¥owie słynna 
poetża, pani Konopnicka. P. dr. Małachowski jako 
członek Kcła a zarazem prezydeut miasta, skorzy-.
stał z tej sposobności i powitał ją n drzwi wehodo- j chodów, że dla niego samego mogła być 
wyob serdeczną przemową. Następnie wszedł n a ; stanowioną. Ze zmianą właściciela, atóry 
eitradę p. profesor 
dziękowawszy im
uznanie pannie Tekli Trapszównie, która przybyła Przeciągu prawie jednego roku i poczta ta nie bę- 
umyślnie z Krakowa, aby uświetnić tea raut dekla- i mi»łn racyi bytu". Ks Ruiycki, probosz z. 
macyą ewoją. Nasiępuie zwrócił się do paui Ko no- Towarzystwo ludoznawcze. "W sobotę dnia
pniokiej i zapewnił ją, że jej przybycie stanowić bę- i 14 bin. odbył się w sali geograficzr ij uniwersytetu 
daie pamiętną chwilę w dziejach Koła literackiego, odczyt „O zrusyfikowaniu Żmudzi". Ponieważ autor 

W dalszym ciągu oświadczył prof Balasits z \ tego odczytu pragnął pozostać nieznonym, otóż roz- 
t% przesadą, która była dość zrozumiałą w danej i prawę jego odczytał sekretarz towarzystwa dr. Go- 
chwili, ale której na seryo brać nie można, że po j rzycki. Autor c dozy tu wykazał na podstawie urzę- 
powstaniu 1863 roku naród nasz znalazł się w oie- i dowej statystyki rosyjskiej, że mimo intenzywnych 
inności i nie wiedział dokąd ma dążyć. Dopiero p j usiłowań rządowych, Zmudż nie zostJa wcale ani 
Konopnicka wskazała mn drogę a naród poszedł tą ' pod względem intelektualnym, ani też ekonomicznym 
drogą i według pref Balaaitsa czuje się bardzo do- | zrusyfikowana, przeciwnie objawia się pewna w tym 
brze. Nie wdając się w polem kę, co do tych twier- | kierunku deg-esya na niekorzyść rosyjtkości, a pro- 
dzeń, zaznacz)ć tylło  musimy, że pani Konopnicka ■ gressya na korzyść polskości, 
liczyła po powstania 1863 r. zaledwie lat kilkana- j Wystawy sklepowa we Lwowie prz)blerają 
Ście i przeto jako dziewczynka chodziła j rszcze na coraz szersze rozmiary. Kupcy okazują swój towar 
pensję, a nie zajmowała się wskazywaniem dróg aa- ; nietylko za cknami, ale także przy drzwiach, nad 
rodowi. Jednakie nigdy się nie gniewamy gdy ktoś S drzwiami, a nawet z baltonów powiewają dywaay, 
jest pełen kurtuazyi dla niewiast, więc na karb tej .kołdry, kaf aay spięte wraz z t. z w. .watydliwo- 
turtuazyi zapisujemy to, że prof. Balasitg skończyi j ściami" itp. Ze względu na porządek, przyzwoitość 
swą mowę frazosem takim : „Lud polski, naród csły i i publiczne bezpieczeństwo wydał magistrat jaszcze
i my ta  zebrani >e czcią i 
serca nasze do nóg Twoioh Pani I" 

mówca uważał za właściwe rozdzielić „lad p< Lki 
od „polskiego narodu"? To kokietowanie tego „ludu" 
zawróci jemu głowę, a swoją drogą nie doprowadź 
do tego aby en mógł wszystkich tych wybrać z & 
kuryi do parlamentu, którzy ipetyt na to mają •

Pani Konopnicka podziękowała w zaimprowi
zowanym a bardzo ładnym wierazn , za te serca, 
któro jej do nóg rzucono i powiedziała , że piękny 
ten wi.ctór zachowa w wdzięcznej pamięci.

Z kolei naatąpiła deklamacya panny Trapszów 
nej, przyjęta gorącemi oklaskami , a następnie pię
kny śpiew pani Majerów ej oraz pp. Rapackiego (sy
na) i Szymańskiego.

Ż t  chór „Echa" śpiewał wybornie, uwierzy 
każdy, skoro dodamy, że śpiewał pod batutą p. Jana 
G*U», jsdnego z najsympatyczniejszych naszych kom- 
I ozytorów i twórcy przepięknych „Necy weneckich*.

wdzięcznością rzucamy j przed 13 laty zakaz rozw iesm ia zewnątrz tklepóz 
Po co tylko j wszelkich towerów, a ponieważ zakaz ten pogzedł 

lud pr Lki" 1 widocznie w zapomnienie, przeto magistrat ponowił
: go teraz, możemy więc spodziewać się, że raiąoy

wanemn artyście. „Teraz pan będziesz jeszcze po- 
dobniejszym". Rzekłszy to oddalił się pan X. tak

Aranżsrowi tego raatu, prof. Neohanserowi, należy 
się szczere nzaanie za tak zajmujący program, któ
rego najbardziej dowoipną chwilą był występ znako
mitego naszego satyryka Rodocia Biernackiego, Od- 
deklamow. i on własny wiersz, z którego na tępująey 
dowcipny przytaczamy ustęp :

Panowie i panicze I Panienki i paaiel
Oto macie raut znowu i moje gadanie
Po raz z okładam setny. No, powiem Wair szczerze,
Ź» nad sobą i Wami srogi mnie żal bierze.
Nad sobą, arh że mając niewielką ochotę 
Wylazłem na estradę i... ot, sobie plotę,
Nad Wami, że z ofiarą trudn i kieszeni,
Słnehacie uśmiechnięci i zadowoleni,
Jakkolwiek nie ma czego. Wprawdzie garetki miedzi 
Nie dałbym, że Wam w sercu co innego siedzi, 
Niżli zichwyt róiowo-kcłowo rautowy,
Że naeze arye trele, mewy i przemowy...
Nużą Was... Toż dla tego żal mi waa tembardziej, 
Że zamiast być znudzeni, zagniewani, hardzi,
Macie cywilizacyi i taktu na tyle,
Żs wzrok Wasz promienieje szczęściem na dwie mile 
Wszystko to razem jednak nic a nic nie zmienia 
Ani istoty rzeczy, ni mego widzenia,
Że.. ranty s;ę przeżyły. Dla czego? Dla tego,
Że jak  mysz nakręcona, w jedno kółko biega,
Dach wydziałowy w ciało ofeleczon człowiecze, 
Artystkę, pełną tremy ku estradzie wlecze,
Tu kłania się, uśmiecha, staje albo siada,
Z pod palców lub z g&rdziołka sypie się kaskada 
Słodko niebiańskich tonów Brawo! grzmią oklaski, 
Czasami z rozczulenia, czasem w arodze łaski, 
Wyjeżdża numer drugi, trzeci, czwarty, piąty... 
Potoki tonów b’ją wszystkie cztery kąty,
Numer szÓ3ty i siólmy.. Bista. R i t  skrńczony. 
Rozsuwają się krzesła i Koła salony 
W pięć minnt świecą pustką. >

Mój ty miły Boźel 
Co to zakorzeniony we krwi zwyczaj może!
Toż mogłoby na rautach być nam jako w niebie! 
Panowie! Proszę wzdychać! Patrzę wprost przed siebie. 
Panienki, jako barwne kwiatuszki na łąe ,
Rnmitne jak etokróiki, jak fiołki pachnące,
Urocze mężateczki, wcale miłe mamy,
Wszystko to co cenimy, wielbimy, kochamy,
Ku czemu serce nosze utęsknione bieży.
A zaś tam, pod o!>. nami, co za rój rycerzy!
Czarni, biali, czerwoni, wielcy, średni, mili,
Okrągli, kwadratowi, wyknei ze stali,
Zapału, elegancyi pełni i ochoty.
Dzielne serca w ich piersi biją jako młoty,
Rwąc cię ku miłym wdziękom, tu na środek sali. 
Dlaczegóż jak posągi stoją skamieniali?
Dlaczego ledwie pauza zbliża się z daleka..
Panny, wzdychajcie, proszę — każdy z nich ucieka, 
Pozbawiająo się tyle uroczego św ięta:
Patrzenia białogłowom w ich słodkie oczęta ?
Toż byłaby zabawa! byłożby wesele!
Westchnień, marzeń, nadziei, wspomnień  wiele,

[wiele....
Czemni tego nie mamy ? A no, zwyczaj taki —
Więc zanim gię poezyą napompują fraki,
Ratujmy nasze rauty w jaki inny sposób.

Klub pocztowy urządził wczoraj w swym lo
kalu przedstawienie amatorskie. Grano wesołą ko- 
medyę Bałuckiego „Raizcy pana radzcy", a grano 
ją przed dcśó licznie zebraną publicznośoią tak do
brze, jak giyby to byli artyści z zawodu.

Wiec ruskich radykałów z powiatu lwow
skiego odbył się wczoraj w sali ratuszowej. Zebrało

ten sposób reklamy przecie raz zniknie ze stolicy.
Towarzystwo opieki nad terminatorami świę

ciło wczoruj uroczystość ów. Sranizław* Kostki jako 
I sweg i patrena przystąpieniem do Stołu Pańskiego. 

Okazały or»zzk terminatorów wysłuchał w kościele 
00. Jezuitów przed ołtarzem św. Stanisława mszy 
świętej, celebrowanej przez O. Szydłownkiego, gor
liwego opiekuna terminatorów. Wieczorem urządził 
O. Szydłowski w szkole Mickiewicza dla swych mło
dych przyjaciół suty podwieczorek.

Redaktorem „Dziennika Poznańskiego" mia
nowała Rada nadzorcza Bpółki akcyjnej tego pisma 
dra W, Ł»biń<kiego, długoletniego współpracownika
Dziennika.

Wieczorek Mickiewiczowski urządza w przy
szłą niedzielę Czytelnia akademicka. Cały doohód 
przeznacza Czytelnia na gimnazyum cieszyńskie.

Balon z dwoma oficerami roiyj»kimi spadł w so
botę po południu w Brzozowie..

Z Podhsjeo donoszą nam, że dnia 24 b. m. 
odbędzie się tam na dochód miejscowej oohotniozej 
straży pożarnej konoert wokalny i to a  bola

Pożar. W Krowodrzy pod Krasowem wy
buchł oni gnaj w nooy pożar w fabryce zapałek 
i woreczków papierowych p. Meraczewskiego i Szuj
skiego, powstały prawdopodobnie wskutek ekcplozyi 
benzyny, która w ciągu dnia nawiedziła fabrykę. 
Wybuch był tak silny, że powsła w jednej izbie 
zawaliła s ię ; ogień wówczas ugaszono natyohmiast, 
lecz możliwem jest, że trzcina sufitu tliła się jeszcze 
dalej i w nocy znowu wybuchła płomieniem. Teraz 
ogień trwał kilka godzin, a mimo energicznej po
mocy organów ratunkowych, nie zdołano opanować 
szybko ognia, gdyż brak wody dawał się dotkliwie 
we znaki. Część maszyn nległa zniszczeniu. Straty 
są znaczne, lecz ubezpieczone.

Kradzieże na kolejach whsklch. Z powodu 
naszej niedawnej wzmianki o kradzieżach . na 
kolejach włoskich donoszą n:m, że podobny fakt 
zdarzył się także pewnemu poruoznikowi 8 go pułku 
ułanów. Z kuferka bowiem, bez naruszenia zamku, 
skradziono mn klejnoty wartości 500 zł na prze 
strzeni Menaggio-Medyolan- Werona w czasie podróżj 
poślubnej. Wszelkie reklatnacye i skargi wniesione 
za pośrednictwem ministerstwa spraw zewnętrznych 
nie odniosły żadnego skutku, nie pouczyły też za
rządów kolei włoskich o potrzebie zorganizowania 
czujnej kontroli nad nadawanymi na kolej pa
kunkami.

Wystawy. Rok przyszły obfitować będzie ró
wnież w wystawy, jak rok bieżący. W dniu 15-go 
maja r. p. w dwudziestą piątą rocznicę wstąpienia 
na tron króla szwedzkiego Oskara II otwartą zosta
nie przemyałowo-artystyczna wystawa skandynawska 
w Sztokholmie. Kraje skandynawskie: Szwecya, Nor
wegia i Dania energicznie zabrały się do uroczyste
go wystąpienia na wystawie.

Administracya wystawy jest już czynną i zor
ganizowaną. Utworzone zoatuło już również biuro 
prasowe, które wkrótce zacznie rozsyłać sprawozda
nia do pism o postępach robót na wystawie, o zło*

1 źonych deklaracjach przez wystawców i t. d. Za
proszenia do uczestnictwa w wystawie rozsyłają; 
Nansen, Andre i Noi denshiold.

Oprócz skandynawskiej odbędą się jeszcze w 
rokn przyszłym. wystawa wszechświatowa w Bru
kseli i rolniczo gospodarska w Kijo via.

isdność P.erwaze walne zg omadzenie tego 
młodego, bo zaledwie od dwóoh tygjJni istniejącego 
W naizoui mieście stowarzyszania 1 itoliokich robo
tników, odbyło się wczoraj we wła - ym lokalu przy 
nlicy Kopernika 1. 7 wobec licznie zgromadzonych 
członków.

Po wyborze zarządu, na którego czele stanął 
drukarz p. Muller, rozwinęła się bardzo ożywiona 
dyckusya na temat ostatniej uchwały rady miejskiej 
w sprawie święcenia niedzieli i strasznego wyzysku 
właścicieli handlów korzennych, ktńrzy każą niele
tnim ohłopoom, najczęściej nawet ni! aj lat czterna
ście mającym, pracować 14 godzin wśród dymu i 
alkoholicznych wyziewów.

Na wniosek handlowca, pana Waśniewskiego, 
nchwaliło zgromadzenie wystosować memoryał do 
Namiestnictwa, który ma być „żywym protestem 
robotników przeciw oderwaniu im uohwałą rady 
miejskiej jednej godziny spoczynku w niedzielę od
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10 do 11, zagwarantowanej dotychczasową ustawą." 
Memoryal ttn  wręczy władzom deputaoya lobotników.

W  ogolę v,czoru]3ze zgromadzenie świadczy, ż» 
„Jedność" zyskuje corrz większy zastęp zwolenni
ków., którzy pragną poprawy doli klas upośledzonych 
: rozwiązania kwestyi społecznej na grancie k„to' 
iickim. -

W Krystynuwce w powiecie brodzkim, wy
buchł w piątek pożai który szybko ogarnął dwie 
dworskie stodoły i stertę ze słomą i siaujm Pro 
U08ZC7 z Zabłr.cieo i marszałek powiatowy p Sala 
z Wysocka pospieszyli z sikawkami, a ie  pomoc 
przybyłe w p 'rę, udało się ogień zlokalizować i 
uratować ot ztuszczecia płonący już spichlerz.

.CraOZIJŹ w f o "Ciefe. W  kościele 0 0  Zmar 
twycuwstanców w F  akowie apot rzężone w sobotę 
po skroiczonyrh nieszporach brak wotów, zawieszo
nych na figurze Matki Boskiej Niepokalanego Po
częcia. fewitjtikrndzco, ściągnął z pslców figury 4 
pierścienie złote, tudzież krzyżyk woty, zawieszony 
na ręce, przyczem potrącił lichtarze, które Siadając 
na ziem.ę, ł sectem swym odstiaszyły go od d»l- 
Bk.cj kradzieży Obeznany ze stosunkami klasztoru, 

Bonka* więc po doki.nssiu ki-adzitży swobodnie do 
fnriy, aby go wypuszczono i nieścigany rmknąi. 
Policya jest na trepie zbrodniarza.

W sprawie emignteyi do Ameryki zwraca 
J ocsciat. austriacki w Filadelfii uwsgę na wyzysk, 
jakiego się dopuszczanej uic-samienoi ajenci haiabur- 
scy i breui ,c.y, operujący w Galicji. Kil tu  ruskich 
wycnodź ów pizybyło dc Bremy chcąc stamtąd nd&ó 
się do Kanady, Ajant Miueler n»kłcnił ich do zmia
ny planu i wyjazdu do Gtorgii, gdzie według j?go 
przyrzeczenia znajdą bardzo medzajną ziemię zdrowy 
klimat i obfity zarobek. Łatwowierni chłopi dali się 
namówić i złożyli do rąk Muelora całą niemal go 
tó^kę jako należyte śó za karty okrętowe. Przybyli 
fia miejsce i odrazn się przekonali, że padli ofiarą 
kłsmstwr Warunki jukie tam zastali były wprost 
nie do z jesionią zmuszeni więc byli piewo, praca-

uwięzienie, cnoóby się pożuiej okazało, że było nie- 
rłuszne,' wielceby mu w reputacyi adwokacki ej 
zaszkodzić mogło, złożył świadectwo, a tylko natych
miast! po wyjściu z sądu deuiósi o wszystkiom Izbie 
adwokackiej.

Sprawą tą zajmował się wydział wiedemiku, 
laby adwokackiej na ostatniem ewem posiedzeniu. 
Fakt, Ze oskaiżono dra Klienebergera o podania w 
cyrkularzu nieprawdziwych szczegółów, wywołał 
wielkie poruszenie umysłów, bo wszakżoż wszyscy 
adwokaci ca zabadzib inforraacyj, zaczerpniętych u 
klientów, wysyłają listy do ich wierzycieli, a nic 
mugą przecież zbadać prawdziwości wszyzlkiuh scze- 
goiow. Jeszcze większo zdziwienie wywołaj drogi 
fekt, że sąd — chociażby nawet wytoczył oskarże
nie przeciw adwokatowi — domagał eię od niego 
zeznan co do wiadomości o stosunkach klienta, cze
go przecież adwrkat, nie obiażająo ró wnoczearie 
przepisów ordynacyi adwosaokii j o zachowaniu ta 
jemnicy kancelaryjne uczynić nie mógł.

W y Jział dostizegł w tern słusznie niebezpie
czeństwa, grożącego wuzystkim, którzy udają się o 
pomoc prawną do adwokatów, bo nie mogliby się 
oni z calem z&ufariem do rzeczników zwracać. To 
też wydział polecił swemu przewodniczącemu zbadać 
stan f>pr,wy, by na naotępoem posiedzeniu powziąó 
energiozne w tej mierze uenw-dy.

^cd wodą do bieguna. Jakie *-i już droga mi
me starano eię dost&ó do bieguna północnego! 
Jeżdżono tam na okręcie, przygotowywano podróż 
balonem, Nansen zamierza powtóizyć twoją wypra
wę na saniach, obecnie zaś żeglarz francuski, Pesoe, 
proponują w 'Remm snktitifi^M  drogę podmorską, 
Referat nowego projektodawcy podróży do bieguna 
sprawia wrażanie romansu Y em t’*, a jednak uczcili 
traktują go daleko poważniej, niż hałań wie rekla
mowany zamiar Strindberga i Audró&ge d tarcia d', 
birgnna w balonie.

Statki podwodne — dowodzi Pssce — płyną 
jr.ż teraz pod wodą bardzo dcorzt, a kierują eię

]ąe po drodze ciężko, ndać -tie do Filadelfii Konsul j \}. rd?,o dokładnie i to na znacznej nawet głębokości. 
auefry„cki zajął dię ioh losem i u tyak&ł dla t icn cd j prawda, że zeglarz podwodny oryentować się wzro- 
Mittslera, wolny przewóz z Filadelfii do Manitoby.  ̂ j kiom nie może, jest to jtdu.uk przeszkoda podrzędna;

.aterweneya konsulaiów nawet nie prowadzi 1 jeżeli kierować się zachcemy w podróży do bieguna 
dc. ukara ’ir winnycn wytnodżcy bowiem nic mogą 4 jg»ą magnesową, me zbłądzimy, gdyż, jak wiadomo, 
dostarczyć potrzebnych dowodów na to, że p..dl j biegne niaguetyOBny leży bardzo blisko ziemskiego, 
ofiarą oszustwa. S Niebezpieczeństwu rozbicia s.ę o skały i wyspy

Ciekawy Bp ZOd z życia zmarłegn przed kilku f podwodne należy zapobiedz przez zużytLowanie pod- 
dnumi w Meranie b, głównodowodzącego koipu u j wodnych ostrzegaczy elektrycznych, które technika
lwowskiego, ks, Wilhelma W-rtembersKicgo przy U 
cza anter dzieł hygienicznych p. S. S. Będziłoewioz 
w niedawno wy^ziej bror*urcu „W juki sposób od
zyskamy zdrcwic ?u Otóż mało komu może dziś już 
w ładomo, że książę zawdzięczał ocalenie życia, wie
śniakowi, Schrotnowi, szlązakowi. Rzecz się tan miała: 
D, 23 marca 1849 r. zesrał książę w bitwie pod 
Novorą zraniony śmiertelnie w kolano, a lekarze ra
dzili prędką amputecyę całej nogi. Podobnie nama
wiali także najsławniejsi wiedeńjcj lekarze i profe
sorowe. Ale książę gtanowozo sprzeciwił się temu. 
W  najkrytyczniejszej chwili powołano jeszcze na 
pomoc jednę powagę medyczną z Berlina, ale i ta 
radził., jeśL życie ma być uratowane, przynajmniej 
wypiłowaniss zranionej części kości. Tego jedni k 
znowu nie uczyniono i książę udał się do sławnego 
wówczas „tokarza naturalne gou, Schrotha, wieśniaka, 
który księcia wodą tak wyleczył, iż ten już w kilka 
tygodni potem w cesarskim zamku w Wiedniu mógł 
tańczyć. Z Wdzięczności wystosował książę w nr. 43 
ozasopismn Oetttrrtichischti Soldatenfreund z dnia 
28 kwiŁiniL 1850 r. dłsgą odezwę, fctóra w ten 
sposób się zaczyna.

„Do moich ukochanych towarzyszy broni!
Podpisany uważa sobie za obowiązek zwrócić 

uwagę rannych towarzyszy na metodę leczenia, któ
re pownia; nrowaisi do zdrowia, niż wazyetkie dc 
tychcza znane i przsz lekarzy używane środki itd.“

Schroth, który dmslnemu księciu życie urato
wał, jezzrzo j*ko młody chłopiec obserwował sarnę, 
która została zranioną na polowaDin, leer pilnem ką- 
pt siem zupełnie się wyleozyła Podchwysił więc 
Sohroth tę myśl o sil# leczniczej wody, wyzyskał 
ją i Stał się sławą eurooe’ ką, czego dowodzą liczne 
pomniki.

W oezaeti ówczesnych lekarzy był on natu- 
ramie fuszerem. Bogatj ozy ubogi, król czy isbrzk, 
Wędru -ali jednak dc teg« nfaezaii»u, denuncyaey i 
zawstydzonych przez niego lek*rzy nic nie pomagały, 
jego kurecye albowiem wprawiały w zdumienie R*ąd 
anstryaokl oceniając jego znakomito zasługi, pozwolił 
temu lekarzowi z „łask Bożej8 jego pożyteczną 
działalność dalej dla dobra ludskośoi rozwijać.

Z prezydenta, ajent teatralny Bryan. upadły 
:andydat przy wyborach na prezydenta Stanów Zje

dnoczonych, jeet jak wiadomo adwokatem lecz po
nieważ w Ameryce ad nokaiów jest więcej niż kli
entów, przeto starał się on o posadę, dającą wię- 
ks-.i uiż adwokatura doohody. Otóż jeszcze przed 
wyborami wniósł pod*mo do dyrekcji cettru Herald 
Sęnare w Nowym Yorku o posadę ajenta prasowe
go p- y tym teatrze. Wówczas nm odmówiono tej 
posady, terar jednak, gdy upadł jako kandydat na 
precydenta, ofiarowano mu ją a on ją  przyjął i ty
mi dniam. objął to itauou eko. Ajent prasowy przy 
teatrze jest to iuatycucya n nas niezunna a w Ame
ryce bardzo pospolita. Każdy teatr ma takiego ajen
ta. Obowiązkiem jego jest wchodzić w stosunki z

współczesna doprowadziła do wysokiego stopnie 
rozwoju.

Wiadomo ze spostrzeżeń Nansen:., iż ino za 
podbiegunowe nie eą całkowicie pokryte lodem na 
całej powierzchni, ale przedstawiają wielkie prze- 
jtrzenie wodne pomiędzy lodowcami, statek więo 
podwodny mógłby często wypływać na powierzchnię 
w celu odnowi mia zapbsn powietrza. Dopóki morze 
bęizie w lae od lodów, statek podwodny trzym"ć 
się bęizie na powierzchni wody; dupiero za zbliże
niem bię lodowców dawałby nurka na głębokisó do
stateczną do przepłynięoia pod pokładem lodu. W 
razach nadzwyczajnych mógłby przebijać cieńsze po
włoki lodowe ładu'Aami dynamitowemi, jak to czy
nią wojskowe torpedy podwodne. W przyszłości, po 
parokrotnych wyprawach, i n»bntniu doświadczę: ia w 
tzgo rodzaju wycieczkach, możuaby uływać całej floty li 
torpedowców podmorskich, które ori/S  tozałyby dro
gę i toro—alyby pi zejście statkowi głównemu, w ro
dzaju „Frsma*, tak ja r  na lądzie stałym usuwane 
■ą przeszkody rozmaite dla utorowania drogi kolei. 
W  miarę posuwania się i notowania obserwaoyj, 
okręt, dążący do bieguna, wysyłałby przy pomyśl 
nytn wistrze baloniki pocztowe i „baloDy przewod
niki". Pierwsze ciorłyby wLdoności ó wyprawie 
na ląd stały, drugie wskazywałyby diogę wypr>wie 
dążącej na pomoc. W ostatnim razie gdyby wypra
wa powrócić nie mogła, obserwacye jej i notatki nie 
giną bezowocnie dla przy»»łych wypraw, bo halony 
pocztowe doniosą do lądu to, co im powierzono na 
wodach podbiegunowych. Myślano przez czas pewien 
o gołębiach pocztowych, przekonano się jednak, że 
ptaki te nie zn;osą klimatu morza lodowatego

Nie należy zapominać, że gwałtowność fal 
rozkołysanycb daje się odczuwać tylko na niezna
cznej głębokości, woda zaś pod lodem ma tempera
turę wyższą nad 0°, wyprawa tedy nie miałaby do 
zwalczania ani bnrz morskich, ani zbytecznego chłodu.

Statek podwodny, przeznaczony na wyprawę 
dc bieguna północnego, powinien mieć na pokładzie 
wszelkie inateryały i przyrządy, konieczne du napeł
niania balonów gazem. Załoga ma się okładać nie 
tylko 7, marynarzy fachowych, aie i z rz.mieślnikó w 
wszelkiego rodzaju, niezależnie od uczonych, którzy 
poprzeitawaliby na notowaniu sposczeżeń fizycznych, 
meteorologicznych lub astronomicznych. Od ozasu do 
czasu żeglarze badaliby okolicę przy pomocy balonn 
na uwięzi.

Jak  się rzekio, projekt Pescego wygląda na 
fantazj ę Juliusza Yeine’a, a jednak, jak twierdzi 
Revue scientifigue, uczeni francuscy w.dzą w mm 
znacznie więcsj cech realuyc.h, niż w fantastycznym 
projekcie Andiósgo. Widzie y nadto, iż w projekcie 
Pescego okręt podwodny wspomag my jeat wciąż 
przez balony, którym każe oddawać sobie rozliczne 
usług’

PuDkt ostatni jest najsłabszy w projekcie. 
Ucoeni ze słusznym sceptycyzmem traktują balou,nikom u— " lu n u r iu  w BtUUUUKl Z   J ,, . ’

dziennikarzami i starać się o to aby o Bztukaoh j-»ko środeu lokomocyi lub nawet komumkacyi isfo-
_  1 I  • 1 I i _ i . 1 -i*  ̂ —- - * ITł_____IL* - .L1.‘_________* . IV. i n Irf nhoro t f  ftHprze latawiuiiyuh w tym teatrze były dobre recenzye, 
również zeby dzienniki rozmaitemi notatkami zaobę- 
cały publicznośo do chodzenia do tego teatru.

Adwokat wobec sędziego śledczego. W Wie
dniu zdarzył się bardzo interesujący konflikt między 
adwokatem a sądem karnym. Adw^nat tamtejszy dr, 
Kueneberger, rzeczni* zaangażowanej do teatru na 
Jozi fsztadzie akto^k* panny Herweżanki recte Szlep- 
nikówny. ro ieełh? do jej wierzyoieli p:smo, oświad
czają''. że klientka jego m 5 jeet w możności płacić 
długów i że propon-jr im zapłatę 4OV0'j sura dłu
żnych, aby otrzymali przynajmniej część ŁWO.ch pie
ni' idzy, a któryi hoy v żauen sposób nie odebrali, 
gdyby doprowadzili do konLursn. Klior. .ka jogo, pi
sał adwokat, ma tylko meble własne i ^irdjo

wej. Wszelkie obliczenia Andróegi miały charakter 
tajemniczy, wątpl.wości w nijh było więiej, n ż 
cyfr. Ciągła z-.leżucśó od wiatrn, który przez oałe 
lata zawodzić może, czyniłaby powodzenie każdej 
wyprawy u ątpliwem Jeden z najznakomitszych 
fizyków współczesnych zapytywany, co myśli o po
łączeniu w wyprawie usiłowań statków podwodnych 
z balonami, odpowiedział:

— Na statek podwodny zgoda ; na balon — n.e, 
a to z tej przyczyny, iż wszelkie przypuszczenia 
aeronautów ztudow.-ne f ą na i cm, iż tam, na bie- 
gnuie, dz.eje się We wszystkieji tak, jak n nas. 
A jeżeli dzieje się inaczej ?...

Z peycholopil dziecka. W  tygodniku Szkoła 
z 7-go listopada b. r. zajmuje się Dr. Warmski py-

skromną, na licytacyi przeto “aebl~ owe mu siałyby ■ tauiem, czy zastosowanie staryaty ki do badań w Jzie- 
zostaó sprzedane za oenę śmiesznie m».łą i <ua wie-] dżinie psychologii dcświadczalnej, może wyaać do- 
rzycieli korzystniej by było dostać^ 40°/o wierzytel- j bre wyniki. Inicjatywę u nas w tym kieru ku dał 
ności, ofiarowanych z dobrej woli prze* pewnego I warszawski pedagog p. Dawid, który starał się zba- 
przyjaciela aktorki, kawalera, znanego na bruku wio- ] dać rozwój umysłowy dziecka przez obliczenie ilości 
dońskim. Niezapłacona krawczyni parny Szlepnikow *p>.]ęó i wyobrażeń, j :kie ono posiada w pewnym 
ny odpowied: iała na powyższy list doniesieniom ker- v ieku, wśród pewnyoh znanyeh warunków życia

sztoruj tkwiły jeszcze świeżem wrażeniem w ich 
umysłach. Dr. W crnski sądzi jednak, że badania 
ograniczały się do zbyt małe) ilości dzieci i dla tego 
zasadniczo zgadzając się na zastosowanie statystyki 
do badań nad psycnologią dziecka proponuje, aby 
nauczyciele we wszystkich szkcłacn zadawali odpo 
wiednie pytani > dzieciom już bardziej rozwiniętym 
i w ttn  Spoeób -ebrąny matei yał przesyłali do uży
tku redakcji Sikołt/.

HariSCKa roaoia Sklepienie betonowe pokry
wające przewożone na piaca GołuchówJkich koryto 
Prłtwi, przed kilku dniami dopiero wykończone, ru
nęło wczoraj przed wibezorem pod ciężarem nasy
panej na nie niemi. Sklepienie to wykonali przed
siębiorcy prywatni pod nadzorem; miejskiego urzędn 
bndownirztgo. Ładny to mnBial być nadzór! Fa 
chowi technicy tw erdią ze katastrofa nastąpiła 
wskutek togo, iz przedsiębiorcy za mało dawali ce
mentu, a za wiele piasku.

Wftkubek wczorajszej katastrefy usunęła się 
dziś rano znaczna część ziemi, która wysokim wa
łem ciągnie pię wzdłuż koryto Pełtwi

Z (nacji. “We Dwowie Fry eryk Erdt, emeryto
wany Badinspeator kolei p.fiatw owych, ojciec znanej 
z występów wi lwowskim teatrze śpiewaczki p Anny 
Malinowskiej. Choć Niemiec z urodzenia, przywiązał 
się do kraju w którym żył przez kilkadziesiąt lat, 
dom prowa, Izii po poJiku i polsku wychował liczną 
swą dziatwę. — W Nadwórnie zmarł Jan Sfiwar 
r/.yńeki, notsryusz. — Y? Łękach na Sziąsku ksiądz 
Jan Kanty Matulski, iz_ kac. proboszcz.

Stan powieirza. T. o 9 rano — 6 R., w poł. i 
Bur, 769. Spada. Pogoda.1 E

crsyi. Taka uatowa ułatwiłaby oory yiście bar
dzo znaczn:e pozycję rządu w ebeo kolei pry- 
wp,toyot, — akcyouaryuszy zsś stawinła prised 
niezbyt miłą perspektywę: albo zgodzeni. się 
i:a warunki pestawionę przez rząd i pisyjęcia 
ceny wykupna ofiarowanej przezeń, albo też 
w razie oporu rozpoczęcia długiego i wątpli 
w.go procesu z ząć m, co jednbk nie prze- 
wlekłoby samego upi.ństwowienla. Łatwo przsto 
zrozumiałą była trwoga posiadać ty walorów 
kolejowych. Atoli aziś pewną już rzeczą jest, 
ie  rząd ustawy tej nie wnierie, — to tek na 
targa w&lorów kolejowych nastała znaczna 
nlga. W  międzynarodowych walorach ruoh 
woiąi bardzo słaby. Zwycięstwo gabinetu fren- 
ouskiegonad socjalistami i radykałami trkm ałe 
wruienie irobiło, ie  renta żranouska podniosła 
się zaledwie o dwa oentymy (aie spełń* 1 ot. 
w. a.), Apiuys ( fer giełdowych p'.d tym wzglę
dem sprawia jedn*.k, ie  takie niekorzystna mo- 
tywa nie wywiercią Widienia, jak to miafo 
dziś mi ‘jsca z doniesieniem londyńskiego Daily 
Ntias, ii. rezerwowi marynarze rosyjscy, nale 
iąoy do floty Czarnego morsa, otrzymali rozkas 
byó w pogotowiu, by w danym razie w gru- 
uniu stawić się do słniby. Tylko w tureckich 
papieraoh panował ruch trochę żwawszy, gdy i 
wzmagają się szanse zorgiurzowania kontroli 
mocarstw europejskich nad finansami Turoyi. 
Właśnie toczą się w Paryżu obrady nad tą 
sprawą.

Z lokalnych walorów największym popy
tem cieszyły się alpiny santuem  p 'głoski, ke 
przedsiębiorstwo to zt miecza założyć wielką gi
serni" w Szwechi-oio.

Ostatnie notowinia:
Kredyty an sf 364 —, węgierskie 401’25 

Anglobrmki 153'—, Uniony 290—, Bankyerei- 
ny 256'25, LkuderLanki 245 75. Ludwiki 217-20, 
Cse: niowieokie 286 50, Elbethale 274' —, Renta 
papierowa 101 35, srebrni. 10130 austryacki. 
zło la 12245, austr. ienf* wJL. kor. IUI‘10. wę
gierska złot* 12?‘15, w zgierska renta wci 
kor. 9920, dukat 5-69, 20-fraokówka 9'53ł/», 
marki 1176, ruble 1‘27‘/,.

rsiegramy „Przeyląm^
Wiedeń 16 listopada. (Z Koła polskiego). 

Na wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego 
p.red przystąp’eniem do pcządktt dzisnneg >, 
odozyn.no pismo Wyd-iałn iru]oyego o zafo- 
ieniu szkoły handlowi] we Lwowie. P. P i ę 
t a k  oświadcza, że sprawa t t  przez rś ą i ko
rzystni* toałatwioną zosti 11. P. T r a o h t e n-1 
b e r g popiera petycyę m.aiia Kołomyi o za
łożeni# Itby  handlowej w Kołomyi Mówca 
tali się nantępai* na inspektora podatkowego 

pisywane s ą ' w Saktynie, który nakłada podatek na wypas 
. . . I 'wołów kartoflani’. Po energioznem poparcia tej

WZaśuie gdy im kto serce kradnie, dziewczęta gpr&Wy przaz p. Włodzimier.a Gł n i e w o s z a ,  
dowodzą, iż ma zunuiy — uczciwe. _ I Uchwalono wyiłfcó deputacyę zloścną z pp.

To, czego nis potrzebujemy, jest zbytkiem, a j Jaworskiego, Włodzimierza Gniewosza i Trtoh- 
zbytek praysyniza kłopotów. ' tecbargfc do ministra skarbu. P. D z i e d u-

0 iłowiek,  ̂ kt irego troski wciąż dręczą, siał s z y n k  i , jako członek krajowej Rady szkol- 
próżm ść, by zbierać zwątpienie

Pomiędzy cyganeryą.
Cygan Z Ależ ten X  pije, niech go nie znam*
Cygan 11. Be, przecież i ty cakże pijesz tak 

samo ?
Cugan 1 Ja  zgpehiie co innego, ja wiem, dlu 

czego piję, lo  mam talent, ule on ?
Przeciętna sylwetka-

W trzydziestym już roku nie jada kolacyi,
Słabe ewoje zdiowie mając wciąż na względzie, 
Więc w czterdzie tym pewnie dla te] samej racyi 
I  obiadu także wcale jeść nie bę izie.

Krawiec - praktyk.
— Przyszedłem do pana ołutalować sobie grr- 

nitar
— Owszem, panie dobrodzieja, zaraz weźmiemy 

miarę A. pan dobrodziej żonaty ?
— Tak, tle  na "óź co panu potrzebne ?
— A jakże, pot zebne, panie dobrodzieju! Zrobi

my panu dobrrdzie; wi sekretną E es/onkę na pie
niądze. Bez !ego, pnirafig p*nie dobrodzieju, w m ił- 
żeńetwie. Ho, ha, ja  jestem staiy praktyk!

dKruchy myśli.
P.erwszy swój utwór każdy piszący odczytuje 

sto razy, osUtnicfi — ani razu.
"Wielkim jesc ten, kto nie spotwarza małych.
Wekale z długów wdzięczności 

najczęściej atramentem n’knąoym.

lizym 16 listopada. T faku t pokojowy zk- 
warty między Men-likiem e. Włochami uznaie 
nis zawisłość Etyopii i ustanawia kom ikę do 
ostoi »esr--go uregulowani* grani" Na razie po- 
Boataje linia idąc* prze^ Mareb-Bslera Man* 
]*kr grajioa. R*tyfikncył traktatu oibędziu aię 
w ciągu mieńąo*. W  ęźmowie zostaną netych* 
mi*3t wypusz zeai na wolność. Wynagrodze
nia za utrzymanie ioh pozostawia Menelik rzą - 
d 'w i włoikiomu do oznaczcnfia.

Wiedeń 16 listopada. Do Polituche Corre^p. 
donoszą z Biidapeuaic : Nem zet pud wiazenism 
wzrastającej klęrykalnej agitacyi w nadgr*- 
niozaysh komitetfeoh węjierskion, ogiosił arty
kuł, w którym wyraził obawę z rosnącej ultra* 
montańskiej agitaoyi w Przeclitawii. Decydu
jące jednak koła w Węgrzech z naciskiem o- 
śr-iadczają, że przy spokojnem -ozważaniu sto
sunków przychodni się do pizekonanm. ź. kle- 
ryki lizui nie przechodzi z Przędli ;awii na zie
mię Wijffierjką, że jakąkolwiek poatać przybra
łaby wewnętrzna polityka Prze dli taw ii, to je
dnak jej wsitystkie k:erunki podporządkcwLne 
są pod wspólne o aie utrzymania poro zumienia 
międ*y oboma połowami monarchii.

Do tego oelu dążą ob* iządy w spOoób 
najbardziej prawidłowy w rkutek tego inay- 
widualne wypcwiadmie przokontń przeć dzien
niki z tej idb tamtej strony Litawy nie mogą 
wytwc rzyć żadnych zmian i nie są nawat w sta
nie wywołać przemijających nieporozumień-

HOTEL ŹGBZA.
Lwów — Plac Mary roki.

Przyjechali dnia 15 listopada. A hr. Oiiza- 
rowa i H, hr. Praszymka z Wołynia. F  Z^wkie- 
wicz z Podola rosyjskiego. St. Wasilewski z Mar
kuszowy, Wł. Komorowski z Bojanowa A, Kunz 
z Sopowa. Z, Pająrzkowski z Kołomyi. M. Komar- 
nicki z Jarosławia. J  Bieńkowski z Chrzanowa Wł. 
br. Dzieint-j cki z Jezupola. M, 3rykczyń'iki z Pa- 
oykowa, K. Drachsler, K Friedl, A. Loy i B. Sil- 
berf.-ld z Wiednia G-. Kaufmann z Sts nisławowa. 
O. Darissoc, R Pink i Z Sternheim z Hanowern- 
E. Kasaer z Krakowa, B Bnrwicz z Komańczy 
M Witozek z Gródka. E. Łpaczek z Smiohowa.

N a d e s ł a n e .

Repertuar teatralny. Dziś w poniedziałek po
raz drugi „Łotrzyca", komedya w 5 aktaeh Kazi
mierza Zalewskiego. Jutro we w torek po raz pierw
szy „O*arodziej z nad Nilu", opera komiczna w 3 
aktach Henryka B. Smitha; muzyka Wiktora Her
berta Nowe kustyumy, nowe dekoracje. W  Tarno
polu „Szczęście w zakątka*. We środę po raz 
drugi „Czarodaiej z nad JSdu". We czwartek po r. z 
trzeci „Czarodziej z n*a Nilu", W Tarnopola „Mi
łostki". W Przemyśla „Rozwiedśaiy się" i „Dzie
ciaki". W piątek po raz 1-szy „Mam prawo ko
chać" (Das Re :ht zu lieben) aztaka w 4 aktacn i 
M u  Noi dau’a.

Jutrzejsze przedstawienie „Czarodzieja z nad 
Nilu" świetnie się zapowiada. Poknp biletów na ; 
trzy przedstawienia z rzędn j ist w kasie nadzwy- i 
czajny. — Głównb role w „Czarodzieju" wykonają rl’ows,TZ-r3two 
panie: Eohuss, Kasprowiczowa, Klinzewska, Broni- j

ne], prostuje oyfry, dotyczące sakoluiotwa g*- 
lioyjekiegp; podane p:z-z Edwardę Gniewosza 
w k^misyi brdżetowej. Mówca nadmien *, ie  
sem Gniewosa zamisiza sprostować błęlnir po
dm ę daty. P. J a w o r s k i  ubolewa nad tern, 
że wywody Gniewosza dały ptasie niemieckiej 
poohop do napaści n* kraj. G djby Griewosa 
był to przewidział, byłby się z*ptwne zawa
hał z wypowiedzeniem swego sądu, Mówca 
deiękujn p. D zieduszjck iem a za obronę auto
nomii. P, R u t o w s k i  przedstawia sprawę 
prz] musowej aseknracyi od ogu.a, wy;aża 
śycaenip, by pożądana dla kraiu Ustawa mo
gła jeszcze w tej s«syi być zsłatwioca i pro- 
ri o upoważnienie do przemówienia w Izbie. 
Po dłuższe] dyslusyi, w której p. P o t o 
c z e k  żalił się na drog-ść krakowskiego To
warzystwa, p. W o d z i o k i  tw icrdaił, ż e .

i tak  n* ubezpisozeniaoh wło- ! 
śoiańskioh znaosne ponosi s tra ty  — a p. W ło- ‘

Rubryka u  aie pochoćzi od nedakcyi, nie bierze też ona 
za nią na sit bie żadnej odpowiedzialności

Lekarz chortib kotóecyeh I akuszar

fip. JOZEF ZAKRZEWSKI
odbywszy czteioletnle .tudya specyałnc w tonsbruku, Mo
nachium i w Wiedniu w klinikach prof, Ehrendoi fera  
Witłckia i Uhr^b %ka osiadł -o* LiMowie i n dynuje 
przy ul. SlowacKiego u 6 7 pitfr& od 5 —6. Dla ubo

gich od 9—Ib bezpłatni*-

Dr. T. TYSZECKI
po powr.cie z zr.graoicy mieszka obecnie C h o r ą i -  
cr; z n a  L 12, o d  i f—6  tej, leczy  sysueiuem 

szwedzkim nerw -obole g łow y .

Spscyaiista w cĥrahach ża ąilki, in n i! yątraiiy 
Dr. Eug. Kazieruwski

o r d y n u j i od  i  - 10 ra n c  od  3—i  p o  p o łu d n iu  

o t. K o p e r n ik a  l -  3 .

kowzka pp. Myszko-y.iki, Bogucki, Orzrlski, Łe- ! dzim ierz Q n ] e w o s z  dow odził, że I W a -

I

le ric r i inni. Nowe dekoracje według oryginalnych f" 0 krakow skie jast najtańsBem, uchw ało 
wzorów pędzla pp. Zielińskiego i B lka. Nowe ko- j ^  g jogowłó f odesłaniem Ustawy do komisyi,

ł z ozntozeniem  term inu złożenia w Izbie spra
wozdani*.

W  dy sku ryi nad r-gu laoyą plao urzędni- 
rzyob p. P i ę t a k  oświŁctoza. lie ra b ;erz” 
w  Ieb ie przy dyskusyi jorer*luej. P. R o -  
B z k o w s k i  prosi o pozwoJsniti prsem uw ienit 
przy r s ‘aw ie o uniw ersytetach i s ta 'e  w obro- 

j n ie  lwowskiej szkoły w eterym  ryi. P. S o k o 
ł o w s k i  m a przem awiać w Irb io  jako jedyny 
w Kole re rrezen tan t cauozyoieli szkół średnich, 

i B rom ć będzie w myśl nokwał komisyi peneyi 
j 1.400 złr. dl* wszystkich nauczyoieli. P. Z *- 
' l e s k i  śąds , by  wobec rozpowszechnionej

* Z teatru. „Dziady" Mickiewicza z muzyką w k^fiju Pajki, jakoby Koło sprzeoiwiało się 
MoLiu3”ki, poprzedzone znaną uwerturą fiaiLt-Sei-jsa podw yższenia jpłac m zędniczych, z ot I : m  na- 
rtTaniec szkieletów," stano’ iły w eob.tę przedpta- ’ z* tna:zyó, śe t*.k nie jest. P. L  e- 
wienie popołudniowe dla młod: ieży szkolnej W czo-! w , k i gorąco popiera wniosek p. Zal lakicgo, 
r*j zaś po południu grano ezyllerowskiego „W iltol- | {embz*dz i>j, i i  K  ło pierwsce na w n osek pp. 
ma 'ella,“ w atóiym za od granie stołowej roli Sokołowskiego i M adejskiego pr?ez intorpela- 
p Woleńaki zbierał euffitf t łask-. Nie mrło też 0}^ ^  ri£ij a T a - ff  g ’, jh ło n  ło r r ą d  do zajęcia 
oUatKÓw zebrała reszta artyetc w z Kp Strchoe. :z Cia- s ^ ^  sp-av, ą. Mi.my pra tro tę  zasłogę K oła 
plińaką, Gottowt, o n a  pp Chmielińskim, Kiiazcw- , p o d c ień . D. lej polec*' K ołu pref^sotow te- 
skim i Wysockim na czele. Sobotni i niodzielny 0logii, o któ-yofi irzy regnlaoyi zapomniano, 
wieczór zajęła .,Sprzedana na^eczoua," sprowa Izająo t p.? Jłpg;i»j d y sk u sji wyznaczona na mo
do teatra, jak zawsze, bardzo liczrą pnbl czność, TCÓ w w plenum  po^ów  P  ętał a. Sokołowskie- 
mimo, że wczoraj operę tę graro po -az dwunasty. Bopzkow kiego, T rechazab-rga, P m iń sk itg . 
Y 3 koname„Sprzedanej narzecionej" było jak zawsze , j Lew ickiego.
p u d  każdym względem wyborne, to też publiczność go- i Rzym 16 ]; , t0pada. Pokój między W łocha- 
rąco oklaskiwała artystów i zmuozała ich do bieo- mi t  A.bissynią został zaw arty  dnia 26 pai- 
wania. . Ik s  Ypeylcn. , d J p rn .:ka b> JJ

* L eiiory". Poi leść d b w a  z Ut 1796,1806 R lg  li?t da. M enslik wystosował 
pi zez Stanisława Schnur-Pecłowekiego, opuści prasy dnia 2J  źiiijrL;ifea z ^d isab lb y  d króla 
drukarskie z początkiem toku przysrfego, w Kreko-, >' który m z rad o śćą  do-

tumtojsza spółka^wydawni- '

Sty urny według londyńskich wzorów.

KorespontK neya Adminietracyl. WP. F. Zii- 
loiJta w Andrasvagzs. Do końca reku należy się
nam 80 ot. __

W  ineeratf.rh dzisiejszegu numeru jest umi«- 
zczony konhnrs do d n ia  16 grudnia 1896 na posa

dę sekretarza przy Wydziale powiatowym w Kol
buszowej z roczuą płacą 1200 zł.

Literatura i sztuka.

wie. Nakładu podjęta bię 
cza polska Wydanie „Legionów" będzie iiistrowace.

* „Nafiy" nr. 6 wyszedł i uwiera między in
nymi : Usrawę, zakasującą mięązania benzyny z i le
jem sularnym, ustawę uwaluiają-ą od podatku kon- 
snmevjnego benzynę, dla popędu benzynemetorów i 
do czyszczenia 
sowauiu smoc:

nos. królowi, iż dni* 26 b. di zo tał pokój za
warty i podpisany przez Meiieliafc i pełnomo- 
cni ki rządu włoskiego i ż j wszyscy jeńcy wło 
soy zistali uwolnieni. M nelik tern bardziej cd- 
oi,uwa rad' śó z powodu z .wa-cia pokoju, iż 
w ic, i e  dnia 20 listopada przypada uro-

ia , ? >bÓVir U“fCnWr jŁ’- “rtykS  ° ZT  f czysty dzień dla «róbwskiej rodziny włoskiej,
UJ J L ™ , .... -  ... ,  , „ J0b 0 ! * » '  e ;  :

innych ruchomości, jak tylko meble, bo 
ne klejnoty, ofiamwane w darze przez rozmai 
wielbicieli.

WsButek tego doniesienia otrzymał dr.
Łeberger od sędniegu Burka:ta cytacyę na świadka 
i tu wł. śnie zas/edł ów niezwykły konflikt. Sędzia 
zażądał od adwokata pewnych wyjaśaień o stosun
kach oskarżone] panienki a ten odmówił ich z za- 
balniczych względów, powołując się na ordynacyę
'dwnkucką która nm nakazuje tajemnicę w po lo- ____ „ „ .
* ych wypadkach. Na to oświadczył sędzia, że tyl- kułów zbytku, jak kólozyi 6w,
0 1 s względu na stan wisko adwokata w cytaeyi | koronek Charukterystyoznem j

ccn- j ko unii dla dziewcząt pod Częstochową, zadając p i 
itych piłkom swoim pytanie, jakby postąpiły z rnbl«m da

nym im na włajnośó ? Z odpowiedzi okazało się, że 
Klie w - 4 wypadkach żądano stroju lub ubrznia, w 9 

kupna świętości, w 7 kupne, materyafów piśmien
nych, w 6 kupna Kjiążek, w 4 nabycia łakeci, 
W tyl aż kuliła obrazków, najmniej z»ś było propo- 
zycyi do od lania r ibla rcdz.com lub s.jrawienia zań 
podarunków rodzeństwu. Z zestawienia tego okazuje 
się, że najbardziej pragną ^dzieci strojów i to arty-

bransolet, wstążek i 
jost tanże, że żadna  . cytacyi | . .

n I'8®!, iż wzywe gc n* śn.adka. w rzeczywi itośoi i  14 tu dziewcząt marzących o ubranio, nie myśli 
przesłuchuje go jako współoekarżonego. Dr. Klie-1 o trzewiku, ala pragnie białych pantofelków, Drugie 

nebergej. m^gj fiył teraz temb< rdziej odmówić ze- nicjsce w tych projektach zajmują artykuły dewo- 
bo od nich ustawi uwalnia obwinionego, ale j cyjne, albowiem dzieci były pod Częstochową i na- 

rozważywB7y, żc go sędzia mógł ki zać uwięzić i ż e ' ptrój tego miejsca, tudzież wspólne zwiedzanie Ma

sła, z Borysławia i t. d. | zimeg > —... . . . ---------------
i ojców i m atek włoskich jeńców. Te egram  swó! 

  i zakończył M melik "yozemem, aby Bóg w dłu-

feeść ekonomiczna. | ““: -1* w:c'skieg0 pr,y
Wiedeń 14 listopad" Ateny 16 listopad v  Jakiś ozterlziesto  le-

(Z )  PcsiadacEs ik o y i kolejowyoh b y l i i rni mężrzyz i ł  z m ordował w P at ras w dzień 
przez cały  tydzień  nbiegły w niem  (ej t rv o -  i btoły nft_, uiioy kupoa P rangopU ię, a  ra n ił 
dze. R ząd  bowiem m iał zam iar wnieść w par- kupca KMlasa. M ordercę aresztow ano. P rze- 
lam enoie projekt ustaw y o ogólnem upam two- i słaoha_iy oświadczył, j Ł daiaial w  in. ę idei 

— i---- u m  tt łai * soojafistyoznej. Z aaje  się on byó waryatem .wienin kotoj prywatnych. Bliższe szczegóły tej 
projektowanej ns-awy nie są znane mi, to jednak 
nważano w sferach finsnsowyoh za rzeoz »>e- 
wną, że głón nym celem tej nsrawy mr byó 
nniemożli t lenie zarządom kolejowym stawiani* 
rządowi zbyt wygórowanych ę,trunków i na
ciągniętego interpretowania postanowień kon-

PeSZl 16 listopada, Budapesti hirlap o- 
mawiając polemikę m iędzy Nemzitem a Frem- 
denblattem oświadcza, że  polemika skończyła się 
na  niekorzj ć piasy  węgierskiej. B ac iiy  m u
siał się osobiś.ie udać do W iednia, ażeby spra
wę zrła tw ić pokojowo.

p o leca ją  le k a rz e  szczegó ln ie  p rz y  ka* 
t a r z e  pl no  u  d z re c i k tó r y  w 
zim ie ta k  często  w ystępu je . 3 częśc i 
G iesL iib lera  szczaw y  a lk a liczn e j m ię- 
sza  się  z 1 częśc ią  g o rą ceg o  m lek a  i 
m ięszan in ę  się d z iec ięc iu  c ie p łą  p o d a je .

M. J O N A S Z
D om  b a n k o w y  ! k a n t o r  w y m ia n y

we Lwowie, uL Jagiellońska 1. 8
kupuje i sprzodije wszblki9 pauiei ? wjmośoiowe 
losy i m onety po aa jko rzystc ie jsiyah  oenacb

U b e z p i e c z e n i e
losów od st-aty p^zez wylosowanie al pań.

ig S Ę f P R O M E S Y  m m ,
do wszy-itkich dągnieu 

Zle-enla s p-owirryi w^koaui* n’ezwłociuie ber doli- 
cienia jakiejkoiaielr pio<nzD-

Na lor, eekrpiony # tym kantorze, pal » główna wy- 
graya w kwocie 50.000 zł. w. a

H  u  eiK">e»e«« i.-*.-**
Dom ban>nr<ey i kantor wymiany 

eon .f.srjaij
A u g u s t  S c h s l l & ł i b b r g  i S y n

Lwów, nl. K łjo la  Lndwisca 1. i w g iuaoha 
dyr. gal. To w kr«dytowogo niem sk ego 

puleoa
P R O M E S Y

do ciąg atonia 1 griinis. 1896 na l:sy państwowa 
z roku 1864 po ‘ł j. 5 50 wr z ze stłuiplam, a 
względni! na połówki tych losów po złr. S wraz 

ze cT myłem 
b  łów  a  w y g re - i*  z ł r  1 50  OOiJ 

a wtględnl* połowa
Lasy n» «p ł»tv  sip&tr.e

poi najkurzystoifjJZTisi w irunL-mi. 
Wydawri wo g ze y I eiwań „Nauzin.a, pre 

numeratz rc'zn« zł 1 7 >, o i  aincyl ’ł ■ 1 80.

?iw dw  dnia lu lietopala (Z Izby handlu srej). 
AJfcoy e —. Krub' Kolei gd Ktiola Ludwika 20 

ii. m. k 316 ?5 i  212 95 Kolej J. wowsko-Oze-n.-.Iassks 
po 8011 zł. w ł. 385.— do J89. Hanu., hypori-ssnego pt,
800 zł “  a. S84 — 4o 394 Ako garbar"’ >.t Hznez., 
wie po 800 zł. w- a 890.- do 303,— Toe faulowy wa 
gonO"i w Sanoka 35C — do 860.

Ł is ly  siant tw i  e za 100 zl.j Banka iiipot. gslie 
6 proc. loe, w 40 l i t  fi proc. a 10 j .oc preis 11010 d«
110 80, 4 i poi proc ioi, * 50 lat SO.Sd d 100.5 4 proc,
loe w bOtoi 96.70 do 97.40 Banki kra,.. 4 i pói proc ko*, 
w 51 la1 100.40 do 101 10. Bank* krą; 4 proc tos, 57 Ir , 
97.5 do b i# 0 Tor kr-wi- a*7* 4 p.-cr. ty. ani’
era) do 98.50 4 prj<. 1<» w «  i pół latać] 97.60
dt ł8.3 >, 4 pi,^. los. w 5* U‘ ”7.40 do 88.10.

tobl gty. za 10C zł.: Gai fund propmuacyjnego 4 pr; 
97-80 do 9s 90, Buków-ńekiage fund. propin, 5 pro lPi.50 
dc —. Kom, Banku krąj. 5 proc ;II emieyi. 10? -  dy
103.70. Pożyczki kraj 6 nroo 10r- — do —.—, 4 i pói pnur
— do -  - , 4  proc, a i 189' 97 10 do u7.8j. 4 preu
pc 80f korba a rok- 18'I3 97. — do 97 70,

f t o n  ty . l*ukat oeearei 5.63 do 5.7; Napoleondoi 
8.50 do 9-1 U. .toumperyał 9,60 do — Huoc ot. *V 
papierowy do 138.4 j0 marek niaaiecklcn 53.b0 do 59.10

P r z e k a z y
na 'Yarszawę, Berlin, Paryż, Londyn 

i t. 4. wydają
S o i s i s t l  i

Dom bankow y i kan to r w y m iin y  
Zleoenia z prowino>i wykonujem y odw rotną ] ocitą  bez aoi* -żeni* prow icyi.
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3 T  O  T x r  X ?  o  T

prsea
Th. B E H T Z B H b ,

(Ciąg dalszy).
Było podług, niej nie" ■ zawiedli wośoią i 

s u .  istwem nie oŁoieó tego zroztumeó Nie 
mielą j-»dn«k nigdy odwagi pomówić ofcwaroia 
■e btefanam, tak aaieue mroził ją swojem obej
ściem • ireeatą na nioby aię to nie było przy
dało, gdyi dyn widział w matce niepraj jaoiółkę 
•wojej ubóstwianej Hegiay.

— Zapewne podburzyła go przeoiwko mnie, 
aiówiik pkni Loysel; nie pojmowała bowiem, 
aeby ktoś, mająoy tyle,, oo Regina, powodóy 
do zemsty, mógł byi doić *zl aohjt ny n i wspa
niałomyślnym, by milczeć.

Czegóżby me była dała, żeby się tylko 
dowiedaiać oo zaszło pomiędzy nimi wMedyo- 
lanie aie nawet Oeoyiia nie mogła od brata 
wyciągnąć wiele szozególów. Powiedział jej 
tylko, iż stanowisko Reginy w teatrze jest tak 
szozęśuwe, ie  go me ohoe samienić na żadne 
inne.

— Oay podobna ? — zawołała pani Loysel, — 
. on ja; nie ma tego da złe?.-, nie pozwala na 
nią słówka powiedzieć?.. Oby ba go urzekła;

Byłaby w ten urok napra* .ę uwierzyła, 
gdyby widaiała Stefana, iak wieozorem, po ca- 
łoazieniiej, bardzo pożytecznej i mozolnej pracy, 
zamykał się w maleńkim pokoiku, v  ctórym 
wisiał wizerunek Reginy, malow sny przez *y- 
d#rvka Boiwsona, nieńwietnie, leoa z dokładnym 
pcohwyoewom podobieństwa, i jak godzirami 
itlem i wpatrywał się w rysy swej ukochanej. 
Nie lioząo mc na przyszłość, odtwaizał sobie 
przeszłość, na widok tej ciemnej, o płomien
nym i samowolnym wyrazie twaizy. Ta jsdnak 
uprzytomniona przeszłość nie przechodziła ni

gdy pozaprOg owegc kąoika; bo ile razy sio
stra lub n ryderyk. będący ozęstym gosoism 

niao da'.. Souyray, odgtzeoująo dawne wspomnienia, 
zrobili wzmianką o Reginie, i ,4tyohmia9t zmie 
niał przedmiot nzm owy Zresztą, żył jak 
wszysoy oi, oo, mając w ar on nieuleczalną ra
nę, pincz szlachetną wstydliwośó, starają się ją 
osłaniać przed wzrokiem c /zawyoh.

Zajmowtł się swojemi i sąsiadów spra
wami ; oddawał się z kinfiłbwaniem rolnictwu, 
nauce; ozc-sm polował; odświeżał zamek z pra
wdziwi# wykwintnym i pełnym prostot/ sma
kiem, nis naśladując; mi wieikopaństwa, mi 
też pospcJ.it sj, m iszozańskiej próżnośoi, jaką się 
odznaczało "rządzenie mi szkania jego rodci- 
ców. Uwielbiano go w całej okolioy, gdyż ro
bił doorie, i  równą inteligencją, jak pożytkiem, 
i był podnietą do piawaziwego postępu we 
wszystkioh kwnatyaoh rolnych.

— Otóż to ! aoszedł do wysokośoi, na jukiej 
zawsze/ pragnąłem go widzi bć ; ale oćż z tego, 
ki dy jej nie przekaże potomkom, gdyż ród ni_ 
ni. a wygaśnie. Loyselowie zajęli miejsce Son- 
vrayów pod każdym, względem, nawet izaie- 
szkali a Loh samku... Oo z. wspaniała ipu- 
śouus. dla następnyok pokoleń ,  dla wnuków, 
gdybym ioh miał 1 Ale ioh mi »ć nie będę, bó

Sannie Ohristen podoba się apiewaó w teatrze, 
[oja biedna Cecylia ledwie żyje; mój syn 

przez opór będzie starym kawalerem... Mój 
Bc śe i co się z tern wszystkiem stanie ? — do
dawał pan Loysel, wskazując ze znieohęoeniem 
na obszerne pola, oiągnąoe się w ozół, jak 
tylko okiem można było zasięgnąć. — W  ożyje 
ręce przejdzie najpiękniejszy w departamencie 
majątek 1

O /f1 upływał, nie zmienia,ąo nio w poło
żeniu, zau. f zając je tylko. Fo Stefanie, Oe- 
oylis opuso-ła T io n b lean i; roosne pozwolili 
jel z.jąć się gospodarstwem w domu brata.

-  U kawalwa jest zwykle ogromny niełzd, 
uowiłs dla przezonania rodzioów — Ponaważ

postanowiliśmy oboje pozostać przaz cało ży- 
oie samotnymi, dla ozego nie mamy s.ą połą- 
os pó ? Będziemy pod pewnym względem stano
wili małżeństwo, dobrańsce od wiola innych.

Starzy Loy lelowie przywiązywali bardzo 
wiele wagi do domowego gospodarstwa, i ni- 
ox.go tak się ni# lązali, jak marnotrawstwa: 
a łatwością więc aas. wowdi się do życzań 
córki, ohooiai z jaj oddaleniem trauili ostatnią 
p.jyjemneió iyoi a Odtąd bowiem, mimo, że 
Cecylia daieliła' _i.ij ras między 1'rambieauz 
a Souyray, dawny folwark, niegdyś tak wa- 
soly, mohliwy i gwarny, stał się prawdzivsm 
gniazdem sów, tern smutniejszem, że jego mie
szkano/, zamia v słouzio sobie żyoi. wiajemną 
igodą, zatruwali je nieustanną k łó tn i1. Mie

szkanie także praybrało inny pozór. Mebla 
okryta szarem płótnem, salon zamknięto na 
kluoz; rioroelana i srebro, wydobywane tylko 
na wielkie uruozjstośoi, spokojnie teraz spo- 
oiywały w szafie. Pańutwo Loy. >1 spędzali 
eałe dni w jadalnym powoju, odt/róoeni od sie
bie plecyma, on z dziennikiem, a ona, z poń- 
ozoohą w ręku, i liczyli długie godziny poi.** 
pnyoh dni zimo wy oh, poziewająo, lab spierając 
się co ohwila.

Przeciwni* zaś, codzienna życia Soefana i 
Cecylii było dziwnie miłe i słodkie. I) pływało 
w spokoju, jaki dać możs tylko zupełnie czy
ste i bezinWeeowne uczucie raterskie. Czujka 
nietylko ład . poraąnss wniosła w dom brata, 
ale ożywiła i otoczyła wdziąi iem jego dni sa
motne; sama zaś »zuła się szczęśliwą, że swo
jem poświęoeniem i siońtrzjną miłością łago
dziła jegc cierpienia, a w ozęśfi j l  nawet 
ieoayła.

XVII.
Żyoie Reginy, otoczone sławą i tryumfa

mi, stanowiło zupełne przjoiwiefijtvo z iyoiem 
Stefana, jednakże pod pewnym wafelędlin była 
pomiędzy nimi łąozuość. Z tul reno iak on, i ona

ulegała wdculonemu i mswidzialnemu wpły
wowi, ddz 'Jtywającemu na wszystkie ,sj po- 

[ stanowienia i na oałe postępowanie. Jeśli obo
jętną była na nami^tnośji, jakie rozpłomieniał 
jej talent, to może dlatego, że porównywał# je 
a wierniejszą, więcej poświęcającą się miłośoią, 
z aaiłośoią, n ó ra  dawała wszystko, nio w za
mian nie żądajao

Dla tej wybranej, delikatnej duszy, dobro 
.tanowiło nierozłąozną ozęstkę pięk -a, bęaąoe 
go treścią jej istoty; iaió w ęo dz/wasgo, że nie 
mogła się skalać żadnym brudnym postąpi iem, 
ale pragnienia zachowania saauu ku Stefan* 
ezjuuło ją jesioza oztrożni jszą. Nie losyó jej 
było własnego o sobie praekonania, chciała .a- 
szosa zachować swo imię baz skazy, aieb- 
każdy mógł pc^wiedzieć saonemu oałowiakowi, 
Którego nad wszystko oeniła: Ta, 1 órą oheia 
łaś nazwać swą żoną, była tego god ią. I  rze- 
uzywiioie, . zaounek, tak iziadit.0 będąoy udzia
łem aktorki, otaozał w całej p^łu to '-łode 
dziewozę, wyższe nad prostaoi.- obyczaju kulis, 
a wykształceniem, upodobaniami i przywyknie 
niami tak bardzo różne od swyoh towarzyszek.

Jej dzieje, jeśliby je ohoiano opisywać, 
były tylko dziejami i .er eg a powodzeń, akioh 
doznawała w każdej nowo przcdstiu ionuj roli, 
ozy w teatrze la Scala, czy też w te oraoh in- 
nyoh miast włoskion, gd i< < iwała słyszeć. 
Tnj ror.ko»ze, smutki i miłość, był] rozkoszami, 
smutnami i mnosoią „Wioletty*, ,Łuoyi“, „Ni- 
netty*, ,Ja lie tty “, i ieśii chwilowo ot^gyiała 
się z idealnych wrałen tegn nztuoznego życia, 
to dlatego, Łeby oddać «i^ twardej, mozolnej 
pracy, jakie; się poświę ała wtedy, kiedy ie- 

fszcze nie była pewną siebie.
Weaystko inne wydawało jej _ię snem.
T a l hołdy, jakiemi ją usypywano jakie 

. je; cicho, ramie mi* szertano, lub głośno, pom- 
jpttyoaiuB wypowiadano; okazywuii zazdrości, 
] chlebiająoe jej miłośoi własnej; w* pół** wodni- 
otwc, podsycające emulaoyą; natrsitne »biegi o

pozysxanie jej względów; gorąoa atmosfera za
pału i namiętności, jaką się o^nłi otoczoną: 
wszystko to dla niej było olśniewającym snem, 
pełnym npt enia i przelotnych wri ień, z któ
rego brała tylko tc, co elektryzowało artystkę, 
a nie brukcło kobiety. Jak salamandra przesu
wała się przea płomienie, metsmęta. wp.jująo 
się rozkoszną wonią ad< idei, na j*j ozeuć pa
lonych, i odpowiadając wzgardą na uniesienia 
mmej platoniozu''.

Kobiety lekkie i zepsute, i  któremi mu- 
,ał. noi^ć zettmęoi» za kuli-ami, utr.>n.ywały, 

żg jaj cnot* tak głośne sławiona, była pros «m 
tylke wyraohowaniem, mająoem twe ńródłe 
w unmie i wysoko sjęgają 
jednak musiała być głębo 
objawiała się nigdy w stosnnkać

wysoko sięgająoej ambicfi: aumb ta 
iała być głęboko
i* o _ I  _ _

wspóltowarzYSzkami, dla ktoryok była ujmują-
‘ ‘ 1o,

ukrytą,
on Raginy

,, gdyż nia

oo gi,-ecant; i dobrą, rraoająo ląęsto pełną di 
ni, złoto, gdy t.«,ło o przyniesienie której z nioh 
nomocy.

Mę wyśni, trzymani pr*cz nią z daleka, 
dowodzili, ie  me miała seroa. Niejedna wielna 
dama, ktoiej a upadku nia obroniło ani mał
żeństwo, ani rodzinv ani względy towarzyskie, 
uważała za prawdzi^rą .rapertynenoyę, żeby 
młode dziewczę, bez it i^ki, cśmiuliło się un_- 
kać pokni i wyjść oało r  otaosającyoh ie nie
bezpieczeństw; snciera 'sunak przyjaźń sr 
oŁftni sjszyon osobistości i uznunle oąółu za- 
oisrały prsykr* wrażenia, na jakie ją nie.** 
na'*ia)a zawiść i złośli.rośó- Szła pro*to przez 
życie, z głową wysoko podmeiioną, opanoerso-. 
na przeciw złu wspommeriem o mato/, która 
jeszcze w ohwili skona zalecała jej, aby szano
wała swą cześć niewieścią, i wspomnieniem o 
Stefanie, którego zbyt ceniła, ażoby mogła ni- 
skiem postępowaniem przenie wierzyć się jego 
pamięci.

(Ou|g dalszy nastąp: )

Teatr hr. Skarbka.
po nu pierwsi; 

wiórek 17 lUiopad* 189S
C z a r o d z ie j  z  o a d  d iiu

opera kouiioi.* w 3 aktach, 
moayka Herberta.
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PkiiOeii xm  król Fgipta I eltw ci 
Bugu îa jegc Il-ga żona k>..piowio«o * • 
Ki-opiiha sórLa l-o yoto BoLatiÓwna 
Clbaciki r».idigatoMyukrfWSki 
Bamando >g ucaeń nUsiewua 
Pta.migaa aadwor lUniita frielszi 
Cheops prorok pogoi; Bogucki 
ubeluśa ] oficerowie Brui»kowL a 
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id Lego ekonom a, k a a i i e r a ,  ta- 
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go w aaakomliemi rekomeeda ya ai. l-S
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pap erosy *yu i i tu* k Ninnojowsziego

O aróim sąjcie  
prawdę od blagi!

Dwa MdaL aaslngi otrsrmal 
8 .  W  N ie r iu je w s k  -a 
wyr-. - u  mityeh wek niekla- 
jnaycb I Takiew odasac*enl*>. 
iadńa fmu yka Llek ąnicaydż 
■if nie bsż«. tąiaó prossp Tu
tek  N ieuejow i.* lero  

7mddf d” sabyda 
Poiara r- również t4U klejo 

na s prawdihrgo napiera Eg<p 
tk leg t

Ąms torom
H e r b a ty  r o s y js k ie j

poieca sic aean; bandel
Władysława adamowicza

w BrodsoL na p-igranlętp roiyjikiein 
Ib* n ie

F ol wark Tur r po rieoie oraemy- 
jiażskiu 171 merg dcjrej gleby najicy, 
i  dońi * budyjkaai i mi 'nem wodnen 
tanio do .pneaania. Wiadomoić u wła
ściciela K. N. kapan, poczta Kaiywcta.

K.ome/9 lemta ped korsystieni wa- 
iunkaoi /bszekaje Dr. Broaer, adwokat
w Qi»j bowiw 1- t

8 ,. o mód 1 nbior dzieeinnyoh 
Waryi Barden a lica Akadeuirka 1 11

Prośba de Bwdaków ! 9 fie /a -  
lici prywatny, >i>uniew «ny a- 

J. jje  do serc lit iśclwyeh o ra
tunek. Zima zbliża if a nam los sro
gi niczego nl« ozcifdd Honoey bliń- 
ni sg » j isteż z/ gabieni. Łaskawe d< ki 
prk lUUjfl L&minis ra* ra Dsi.nn ka Pol 
•1 lego- 1—1

I V o  w o ś ó
„ B L l a l Ł s b r u n n i n *  

najbielszy, srebrz-sfcy polj *k dla 
b ie lim y .

Cena 1 pakiecika uO ot.
Skład u Alajzego Hiibnrra 

L w ó w

J B u l io n
z Jzi zyzrty i drobiu kilo 5 rf, 
pół ,r,ia 2.50 władnego wyrobu 

Felfeyg Se’dler w Krynley.
OGIER 6-nstni 

l ioo neyono wany
jest do nabyoia w izydorówoa 
op. Eurawno sta >ya Kolei Stryj 

(łniady oryentalnej krw t,___

krople żołądkowe aptekarza K. Bradyego 
Mar iacelskie kpopla żołądkowe

spor ^dza w apteoe zim  1 Snige yon Ungaiuu
Karola Brady w Wialnia 1. Fleisehmarkt 1.

przedtem aptekarza Bzuu Sohutzengol1' ic Krem 11 r 
stary i znany środek leoauioy/ dbiałająoy znakomicie i wzmaonia- 

jąoy na żo łąitk  przy przeskikodaoh.
Krople żołądkowe apt. K. Brady
Mariucelskie żołądkowe krople

są w czerwone adełki opskuwane i bbrszem Mi ń ws ie 
Mzrikcielskiej (jzko marką ochronną) zaopatrzone Pod marką

ochronną musi sie znajdować podpis__
£  * ty *

C e n a  fU ż z k l  4 0  et.

A l b u m y
j olbrzymim wyborze w najnowszych faso

nach po z l  2.50, 3.50, 4 50 do st. 40 
| Parawamij, na fotografa po złr. 1.20, 1.50, 2, 

2 CO do zł 12 
poUeu mavoty/» firmy

Kauczyńskl &  Ober«ki
Lwów ni Esrolr Ludwika 1 7, f ila *1 Halicka 1. 6

K a s e t k i
na oygaro, biżuterye itp. z metalu, drzewa i | 

skóry w Wielaim wyborze
poleca magazyn firm y

Kauczynski &  Oborski ,
Lwów ul. EtreL T.u 'wik* 1 7. filia wl HfUcca 1. 6.

Schutzmarke.

p o d w ó j n e j  i l a s z ^ z i  7 0  c e n t ó w
Musze zwrócić nwage pow.órnie, że moje k ople żołądkowe 

ezęstoaroS sle calssują. Na\ iy zwrócić nwa?a prz; sahupnie na 
p wyższą markę ochronną 3  podpisem  J  B rady i wszyst

ie wyróbf jako nieprawdziwe zwrócić, któr- nie są powyższą marką i p ‘d j aei 
C. Brady zaopatrzone. Prawdziwe krople żołądku we są do nabyć a :
Lwowie główny skład *pt. dr. Piotr Miko- 
lai -, Jakób Bei ir, ap. Stanisław ' aoho w
?r, T. ZarZjOln Kr yżanowski, Jakot 
iepea, riygTnnnt Buck er, £. Sklemńsńi, 

T̂ tua Łazowski, W.wiórski, Ant. Ebrbar 
— w Bełzib «i-t. broi — w Bóbiue apt 
Balbina Międli oka — w Boru-ozowie apt 
B. Kucharski —w Brodach apt H. OrUn- 
span, Bronisław Vitosławiki, M. Kolak 
W. Lciidesberg, K. Maryanowsk i Sp, 
Kosdckibgo spadk, w Brzeżasaih apt 
Ad. Durtt, — w Buczą »a apt. nor 
, *1 Lewicki - w Ozorkowi# apt. Ludwik 
Ne* — w Dąbrowie ayi, . einda— 
w rKikoGyezu i pi. Krzyżanowski, Tobiaszek 
w Wnianaon apt. A. Heim. — w Gródku 
apt J. Heeoh*i*r.— w Jesiernie apt. Cze- 
meryńsld, Zahradnik — w Jbzienauaol 
apt. A. grauuki - w "amLuc* tram 
apt. Karol Piepee, Karol Pilewski — w 
ior* azjóoao  ̂apt. Be der— •/ Kraaowoi
apt. Walozak— w Łopatynie apt

St Grftufeld — w Mostaoh w'aIsrioh npi. 
T. 7 (.'ióiki — w Niemu awie apt. Prze 
eraymirski — v ules A, Kowler — 
Pomorzanach apt, A. Aleksiewioz — Po 
iok Złoty Br. Witln../io* — w Przemyciu 
apt. Nahlik. Alei Mańkowski, J. Macew 
«l- Z, Kalicki, Lepiankiewioa. — w P« 
mfol*i.aok apt H. -  — w Ola
asa apt. A. Zotie -  w Badziohowie apt 
Jażkiezńoz — w Boadole pt. Lud- Miar 
wiński w Bzeeiowde apt Anteii Karpiwk i 
W. Kalinowski w Samborza apt Alek 
siewioz, Karol Kietawa — w Skal* 
ag>t Woj deck Bogaizt: -  w Skolom apt 
Jl. Laohowcli w Stryju Ohąlbc. ,ny
Zoiiorowtld, w Jtnuowin apt Łub s 
— TłwnUK ( apt. Wiuc. SaaakowzkL — - 
t *  .yt. spadkobieroć , M Piateka- 
w Tyśnuenicy apt. H. Bubla z Zbara. 
apt, J, Kn’1 — w ‘Zborcwi- apt Kapps,- 
rort — w Ztocauwie '.pt Peu ck Bai 
papor — w Zwrawaie apt. i. L. Toma 
szewski.

i wóz 
hiai k iego 48.

do nabycia ulica
3

Mo
3

b w a  frontowe >o*oje a ładnym wido 
kitu ed 1 urn lala Szeptyckiego 3.

C erie ln 'k  kaw*lar, 
sady 1'riecnowski Busk.

purzutuje po 
9 -4

JcdeU kor do ip-zodama, ultet Głę 
boka 1 S u właściciela. 2-3

K a u c  j e  p 1 zł., 1.50, \sales pj 
70 ct, dc 1 słr, f.h dol«nd-oa po 1 »łr., 
Betonie, Yicle. Konwalie, nis iiS róże w 
ważona' , fuksje, wszy.tko . pęcisu go 
tow—«i do h„iaL 1 palmy w* prześlicz
nych eg.smpiarsai i po ,anic smeb 
po. a i gród handlowy sknrbw Lubycz* 
krdlewaka, ponta w miajscu 6 -18

J  am Andrasibk po>e i skład 
pracowaif bilardów przy zl. Beitana 1. 4. 
Jt&jja u  Gaiicye oJzuaczoi>a msdalsm 
* brnym na wy-r-wia krajowaj 1394

NOWO ZAŁOŻONY

WlELM SbŁlD S l f
poleca

kSIĘGAKM.4 POLSKA
i ą *  L W O W I 1 B

p l » c  I ń d :* r 3 r a c ic l  1 . 1 1 .
Tanie wydawnictwa PeteriG, 

Jtolffa. Steingrżbera i i nnych pj- 
rudamy zawsze v komplecie na 
skłalte. Katalogi wysyłamy na żą- 
janle iczpłainle

* patent, w ,gt m tu toąź 4.000
‘ at z igi eUa bydła 1.000 kg woiyi,- 

se 4 jeM-m nowe, prawda’ws Bugzn-i, 
pteresza nwtaws przapittne dla wiutstyrb 
żaeryk, ip* larstw, browarów, (ottalń, 
-słjnó* parowyes, pod kari, do i ( ■
pra isane, cechowana, wjprób^ate. ta
nio Jo sprzedania Lofia / d .  pąrje-
d m  4 ,  8 ‘  h  I f i u d g  , B a  y  parter 
arzwi 2. Wła»n,a odbywają g{e targowo 
policyjne rewizye w»«fd»ia.

I bU .1 ki zimowe- piedy męskla, bie” 
lienf trykotową, wełnianą pc. r. ngj,a. 
niąj aaąazjn J. Drazlera. i ynćw, I ruf 
plse Kapitulny nr i .  Cenniki na żądan'e.

Poszukuje się 
d o  n a b y o i a

Majątek ziemski
w saJiodniaj Salicyl w eenle od 80 do 
W tysifey BLtsze szetegoły jato to ob 
f*r, a* »< miejscowości, jddalsnie od 
— kolejowej, jakość inwentarza itd 
uprasa,* sie nadsyłać do biura dzienników 

>nna pod uterar A. 7. Fcir jdnictwo 
«sób traeóeh wykląć eons.

l)o ślizgawki
r jkawm/ki męskie i damskie 
„Y ietora“. Kamasze trykotowe 
i włóczkowe; Getry angielskie, 
czapeczki szkookie dla pań, 

dzieoi polecają

Górski i Szydłowski
Lwów plac Marjacl*i 8, (róg 

Hetmańskiej).

Postukują umiftszczenia;
N a u c zy c ie lk a  P olk .t z  d ln i-  
n ą  prA ktyką n a u r z y c le lsk s ,  
b ieg ia  w  f r -m  a z k l e m,  n ie-  
m lec k iem  I zu s)ą ch  m u zyk ę. 
N a u czy c ie lk a  F r a n c u s k a  
(P a r y ż a n k a ), b ie g ła  w  m u 
zy ce . N a u e sy e ie lk a  N iem k a, 
b ieg ła  w  m u z jr e , fran cu z-  

k ie m  i  a n g ie la k lem

A. Kaczorowska
Biuro nauczycielskie 

w Poznaniu.

L. 4278 
96.

K o n k u rs
Przy W ydział, powiatowym 

Kolbuszowej je n  ouwartą posa
da sekretarza Rady po’i istowoj 
a terminem do d u a  15 Grudnia 
1896 r. z płacą rooaną 1200 złr.

Kempe! nel msją p-zedłoł/ć metry 
''u* a i» nuprsskTOMony 40 rek życ1*, 
tuLdeetw* uh ńciomrtb s sdjów pi.»wni- 
s ch, odby j praktyki priy wtẑ sa-h 

" “•" d u j . , pvlltyn»/c‘ lub sądo- 
r b, w ourysel* lab edwokstui is-Swi* 

dectwi oby Mjnożot i opis do**ch# *j w* 
“■ , c *. Poikd* jesc u  nile pruwLo-.yesną.
pić »uXr̂ . J,inHO r0k° “WlV 

Ko.buisow* *8 puinernih* 1896.

Wicepreiea
Ł yaatuew ie*.

wiuktm odpowiedzialny: Liidwik MMiowatj

Ważne dla chorycli na błędnicę i brak krwi.
Wedle sdanb prof. BttLK nietylks ż iLso me i mtogê n dod«tnio dilełs. 

jeżeli sif go dąje do orfaatEMU, któremu brak kwi i dlatsgL zależy raosej używać 
preparatów żalsazyc

Takim pieparatea od 3 lat w użycia bedacyw jest
Helia peptonat żelazno-manganowy

dla doresl/ch
Helia S&ccharat żekazno-manganowy

dla dueci
Helia albuminat zeltzno-manganowy

11* osób z osłaLionsm tra wiśni en.
Fena wisi Woj 'lan.ki po 250 gramów zawirtoścł wynosi w ap‘eVach moaar 

chii 1 zł a. w- Ti j preparat* bard a łatwo zie aiymimL, mają lakomit* zmak 
i przewyższaj lodtbne preparat* z' granicy tańiuścią i iuisłym zkn‘kiem Pro: ię 
przsd użydei lekarza zapytać

Główny skład dla Galicji u p. aptekarza Z . R u c k u *  
r a  wa Lwowie.

Do nabycia w wszytkich aptekach.

W Ę G I E L  K A H I E K N Y
z najlepszych k< ii Iń górnoszląsktoh dostarcza do Wnzystkioh ataoji

po najtańjzyoh oenaoh

Gak>cyjskie akc. Towarzystwa handlowe
we L  jowIp ul. Jagiellońbks liczba 2. Il-gle P>9tro.

W e  L w o w ie  d s s t m r l e  d o  m ( e . k . a ń
W  B»el k o s t k o w y  s a le n e w y

w workach jtlombowanych po 50 kllogr. ręcząc za. wagę l dobroć 
gatunku D la instytucji dobrouzyanych i  odbiorców wyżej 50 otn.

oeny zniżone.
Zimówieni.- przyjmują takie pp.: Toezyński i Ska, Karci Bat- 

ła b - j  i Biuro dzienn'KÓw ?lohn&

GALICYJSKI
B A N K  K R E D Y T O W Y

przyjmuje w k łid k i
M

JSSl a  i  -s, ż  ■ o  z  k  1
i oprocentowuje takowe

A } \  oi
^  2  O

po

r o e z m e .

Czesław Schną id«tr
cuklaridk

Lwów ulica Batorego 3z.
petsc* wielkr wybór Ću$rÓw dłsetjjwTch. 
Kumeików CitkoladJc udtlewanych, 
Konfitur i owoców imażon rok, ort dobo

rowe ciasta dessrews, Hsrbatntki 
Zamówienia z arowinsyi załatwiam 

ounktualnie i po cenach umiarkowanysh. 
. amżwienia miejsoewe na lody, t̂rty. tftr 
sta itd. wykonaj, ai ybko 1 proyst*pn(e.

Na porę zimową
poleca magazyn

D* KSmera
Lwów plac Halicki 14 

(obok wied. firmy Zwiebacka)
W ie lk i w yb ór b ie lizn y

norm. iyst. pr f. J&gera oraa 
wszelkie wyroby pończoszkowe

po cenach fav rycznyoh 
Wysyłki na prowinoyę asku 

teoznii,T\ się od wrotną pOuŁtą.
— — ■ — — g

Fraktyczny rolnik
przyjn olwark w a.mlnlstrt.eye n tan 
tyemg lub ■ .0. omówioną *nr<'ff docho 
dt. Mpo .ledne polecenia i gw-raacye 
posiada. Zgłoszeni, łaskawe rod J. 8- 

Blóro osł bzsń Olszewskiego.

Przeciw Kaszlowi
wyśmienita

Alpejskie cukierki
(Graupen-Zeltchen)

jak również

Ingo cukierni słodowe
poleca na oaa*ie

Alojzy Hiiliner
Lwów, Rynek 38.

z i < r O T * 7 " e r
C uk iar tańszy
V, kg. w kost. I mączce 18 ct 
*/* kg w głowie 171/, et. 

w bp.nllu najtańsaym
J a t ia  B a c z y A s k ia g o

Lwów, ul. Akademicka 3.

Rirybik kirpi lor«<«sKich
„ j ^ p i e g e l - K a r p t e n ^

dozjió mo '» każdej ,a»llf w mająthn 
B rakew ieo koło lid y m n a , cena

jMi,ii pray stawie zł. 160 za kopf. 
Zgłcszenk przyjmuje i wyjaśnień 

Bdtiela
Z a rz ą d  dóbr,

, Wykzrma
OHIŃ9IĆ1 HA RB A t A

fazskz ówierófunt- 126 yr«a. 
. M zktsr kzląiaay —

II .  Darła Okin —*76
III- BukUt króla wek i 1* — 
IV* Kwiat •oaaraki; 1*26

KAZUIAKA L A T rn C I 
Lwów mliea Trybanaleka.

kogga; i  ■'zhfTf FjtiąPułipąkjląli w

Ola bydła
Jedynym ąiunkiem podozas 

dławienia si^ kartonami jest

Przyrząd gumowy
który poleoa taniej niż wszędzie 
speoyalny magazyn wyrobow gu 

mowych

R. Krimmera
we Lwowie, Hotel Franonski.

Masę francuską
znakomil ą

L A K I E R
b u p s z t y n o w y

Ma zimę
dobre domowej roboty Yułarj sam 
'reżiuo o jw Kej UzsdG i depłe od 
zł Stu i  każdej cenie do zł 1 i wy
żej datsraro  tiy « ft w is iie a  e
50 zł. 13.60, U, ■ , 30 do .  4 B» 
lu _ i  9 era* Lt> i włezienne, 

sienniki, prśHcii radłs, puszewki, keoe, 
kapy itp polea

Wytępmy magazyn i  p ra tiu m a
w yrobów  p o śe 'e lt

JÓ Z E F  SCHUSTER
Lwów ni. Kapernut. 1. 6,

T A M I E
i I docenia godna są wyroby parowej fa
bryk1 ken'«rw « w a j •<— ■ i owoców 
w Lubyczi królewskiej Mroży i i  iwssir 
1 klg, od 16 d. 76 ot, ia*o.' ka 7 ed 
83 60 *, g,iybki prawd*. 1 kia od
ot. f i  dc ■L 1.6C, sci «ągl 1 klg, m *L 
1 do 3 zł. rć i— , .Lenne 7L
Pnreo a pomidorów lompoty i maiue- 

lab*. łljWie objażisieeżi la:e cennik.

Swfeiy transpurt bardzo debcej

H E R B A T Y
otrtymst i  poleca

Fryderyk Schubuth
Lwó’ , Pynek L 46.

Świece woskowe
poleca najtanioj 

fabryka świec i bliohowania 
wosku

Fryderyka Schubutha
Imóio, Rynd 45.

pol?oa

W l

GZOPP
Lwów, Żółkiewska I. 2.

1 0 -5 :3 .

Parasola wełniane
półjedwabn. jedwabne, angielskie 

w wielkim wyborze prlaw ią

Hotifleirskj i (hiumw
Lwów piae Maryaoki liuzba 6. 

nbok hotelu Fraaenskiegp.

Poleoa swą
Fabrykę korków

katalońskioh do beozek i butelek

L . J  M a le w sk i
L w ó r ul. Ormiaiiik*. 12.

Zygmunt Loski
majster kominiarski 

miewka ońt nie h i .  33 nUca iw. 
Teresy w rłainyi. domn.

D . ękająo ct I*«kTwe względy po
leca się t nśdal.

Fiericżonld 
— czynowe, obrączki, 

szpilki żlnune areŁro nosa 
we (uriędownie cechowaa.j 

-ounletae wyprawy w kuat- 
kfca. oraz w »  'ds biżuterye 

poleca Jan  Jarzyna  
jubiloi, Lwów, Hotel 

hiuottejiU

C u k ie r
potaniał 1 

pół kigr. w głowie 17 ,, ot.
„ ,  ozęśoiowo 18 ot.

n w mąouoe 18 ot. 
w handlu koronnym

Leonarda Soleckiego
wa Lwowie 

 w lłcą B atorego L 2 .

Jedyny

Hotel katolicki
w Samborze

wrai i  r..ii«ur»j] g, *kUd*ią~y zię i 11
pokoi goicinnyck, cali jedalaej, kuchni i 
wiftulkieli sabnd i >ń go. i-*r. "d Jj. ja., 
i pawodn podeszłego wieku włażdeieiki 
wr •, i całym inwentarzem * urządzeniem 
ped korzyz-nsmi warnnkaW zare* de wy- 
d .-rztwi nia. Bliatze iifar*JMfiyi udilala 
właścicielka Pulaklewiciowa w Bamooize,

e t i k w i w  W l SL M uiM ki i Spółka & t U .1 Za n ą ó m  W< Hedak.


